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Pismo nie Jest datowane naprzód
Cene 15 «rmm

Nowogródzki, Grodziefiski, Suwalski, Poleski i ołyfiskl

Wallenrodowie współczesnych żeniec
W śród w :elu tyoh izeczy jak ie  są 

p isane ooecnie w1 okresie t. zw. „b ia­
łej w ojny" niew ątpliw ie pod adreesm  
Niemiec i H itlera używ a się wiele 
przesady. P rzesada jak  to już ktoś 
gdzieś pow iedział nie jest czymś k a ­
rygodnym , a  służy do podkreślenia 
niy3t>“ . Oczywiście, lak po jęta prze 
sada m usi n u c i sn e  granice Htaczej 
cli; bia celu. J s ta 'i . io  w ilziray , że 
pn paganda n i-ndecka m im o n a j­
większych wysiłków nie daje pożą- 
ik> n \ ch w ytdl ó w.

Łatw o spiaw dzić, że propaganda 
niem iedka łatw o ohym a celu, bo to 
granice, przekracza. Tak, czy inaczej 
każdy obiektyw ny obserw ator po tej 
i tam tej stronie skłonny jest p rzy j­

m ować podaw ane m u fak ty  z pew ­
nym  m niejszym  m b większym p ro ­
centem rab a tu , („skidki“ jakbyśm y 
powiedzieli w m iejscow ej gwarze).

Takie podejście jest możliwe, o 
ile się m a do czynienia z w iadom oś­
ciam i o fak tach , k tó re  się w ydarzyły 
w ostatn iej chw ili i gdy elem entem  
przem aw iającym  do uczucia i wyo­
braźni jest sam  przez się nagi fakt.

Zupełnie inaczej należy się usto­
sunkow ać do teoryj i wniosków jakie 
sic wyciąga ze znanych i spraw dza 
nych już faktów  T u niem a m iejsca 
na żadną blagę, czy przesadę. Tak 
albo nie. Zgodzić się z rozum ow a­
niem  au to ra , . a lb o , to  rozum ow anie 
odrzucić.

Tw órcy teoryj sugestywnych o ile 
posiadają d a r jasnego ujmowania 
sw ych myśli, stanow ą siłę proDagan- 
dową, niezależna od biegu n a jak tu ­
alniejszych zdarzeń.

W śród rozpraw ek i broszur, jak ie  
się ostatn io  ukazały w zw iązku z na- ( 
prężeniem  stosunków  potsao - nie- i 
m ieckich zw raca uwagę broszurka 
Kazim erza H ałaburdy, w ydana n a­
kładem  W ydziału Propagandow ego 
Zw iązku Młodej Polski p. t. „Odwet 
Słowian**.

T ytu ł w p ierw szej cnw ili budzi 
n ieporozum ienie Odwet? Chyba w 
dalekiej przyszłości, dziś przecież 
Niemcy są w ofenzywie. Mowa może ] 
być co najw yżej o obronie!

A utor tw ierdzi, że Prusacy, k tó - ' 
rzy są cem entem  jednoczącym  Niem-i 
cy i jednocześnie elem entem  totalizu-1

jącym  państw o niem ieckie, m ają  w 
sobie krew  słow iańską, że są to p o ­
tom kow ie podbityęh i podporządko­
w anych ongiś Niemcom plem ion sło ­
w iańskich.

Jak ie  były w yniki podbojow ? Au­
to r m ówi tak

Po pierwsze, ginęli najdzielniejsi, naj- 
niezaieżmejsi nucnowo 1 najwyżej du 

cnowe wartości ceniący. Pozostawali przy 
życiu słabsi, bojaźhwi, baruzłej sitonni 
do bytowania w roi] powolnych niew ol­
ników, ci wreszcie, którzy dobrobyt ma­
terialny przenosili nad wartości ducha.

Po wtóre, ci nawet, co się ugięli po 
uporczywej walce, zatracali naturalną 
zdolność do twórczości, Baz złamani, ste- 
roryzowanl, zmuszeni do przyjęcia wstręt 
nej dla 6icbie kultury, zamykali się w 
sobie, tępieli i nasiąkali nienawiści). Zmu 
szenl gwałtem do słuchania rozkazów, 

później już tylkr rozkazów czekali, a gdy

tych brakło nie byli zdolni do niczego. 
Dominującymi cechami charakieru sta­
wały się upór, wiara we wszechpotęgę 
władzy państw* s ej, powolność w dzia­
łaniu I myśleniu, zwracanie większej u- 
wugi na formę, n il na treść, wreszcie 
szeroko pojęty mater.ailzm

I właśnie te cechy -Zaserwujemy u 
Prusaków.

A dalej:
Gdy w AVIIl wieku zdepenerowanl 

Habsburgo wie i ule mniej od nich zdege 
nerowana austriacka arystokracja nil są 
już w stin l utrzymać w karbach dys 
eypllny lokalnycb niemieckich wtaucow 
na polityczną widownię wkraczają Pru­
sy.

Teraz skole] ujarzmiają Niemców 
zgermanlzowanl ougtś Lutycy, Wcięci, 
Banowie, Ślązanle, Pomorzanie, Polubią 
nie, Prusowie |  Botorowie. Tym raz«-m 
I terytorialnie 1 liczebnie zniemczeni Sło

w „nie są znacznie siinejsi, a przede wszy 
stklm znacznie bardziej otępiali czy Lar 
ni — różnie 10 m oi u  nazwać.

Bezduszny pruski „drilP‘, wywoozą 
cy się od Henryka Lwa, Gei-ona 1 Krzy­
żaków, doprowudzuny do ideału' przez 
Fryderyka Wielkiego jak młot spada na 
wciąż jeszcze separatystycznie usposo­
bionych Bawarów, Sasów, Włrtcmber- 
czyków- Szwabów badeńczykow 1 Nad- 
reńczyków. Przez szei-cg wieków ducho 
wo łamani, gnębieni 1 tresowani Sfnwia 
nie zaczynają w odwet tresować Niem­
ców.

Wiek XTIII w dziejach Niemiec i  
dwóch względów ma szczególne znacze­
nie — z jednej strony odżywają wów ­
czas ze szczególna s..ą wolnościowe, se- 
perastyczne odrnehy poszczególnych nie 
mieckich pulsie wf k, a % drugiej strony 
diirh niemiecki osiągu niebywali" wyso­
ki poziom w dziedzinie sztuki i filozofii.

W stolicach Bawarii, Saksonii 1 Wir

V. o  C f f f f ia s A

to wojna o niepodległość Polski
i ' ię d i2f c e /

PARYŻ, (Pait). Z ostatniej debaty 
w Izbie Gmin, pisze ,,Le Tem ps“ wy* 
nika jasno, iż we wszystkich kołach 
społeczeństwa angielskiego, to jest za­
równo w śród konserwatystów, libera­
łów jak  i partii pracy żywione są po 
ważne obawy, by najbliższe tygodnie 
n ie przyniosły pow ażnych wydarzeń 
politycznych.

Ostatnie wiadomości z Gdańska po 
twierdzają wrażenie, iż na terenie W- 
Miasta przygotowuje się jakaś próba 
sił. Niemcy w dalszym  ciągu oś w ad- 
czają, iż chcą rozwiązać radykalnie 
problem Gdańska- Niemcy spekulują 
na załam anie się Polski tak, jak  spe­
kulowali daw niej na w ahaniu się ze 
-.trony Anglii i F ranc ji co do interw e 
niowania w konflikcie, który mógłby 
być zlokalizowany tylko do sprawy 
Gdańska. Nie tu jednak leży zagad­
nienie —  oświadcza dziennik. Nie rhc 
dzi tu o kon flik t  w  sprawie Gdańska

lecz jeśli dojdzie do nowego kon flik tu  
to chodzić będzie o wojnę o niepodle 
łość polityczną i gospodarczą Polski. 
która jest zasadniczym czynnikiem  
równowagi europejskiej.

Rachuby Niemiec jeszcze raz mogą 
się okazać fałszyiwe w świetle w yda­
rzeń, a wówczas kwestia ograniczać 
się będzie do tego, czy państwa tota­
litarne wyczerpawszy już wszelkie za­
soby polityczne, będą mogły się jesz- 
cze wycofać, by uniknąć katastrofy  
czy też pod naciskiem wszystkich swo 
ich błędów zmuszone będą wziąć się 
do w ojny i zdać sobie sprawę z tego. 
że M U S Z i JĄ PRZEGRAĆ.

LONDYN (Pat). Podczas debaty w 
Izbie Lordów  zapytanie lo rda Davisa 
czy porozum ienie z Polską zaw iera 
definicję pośredniej agresji, lord Hali 
fax oświadczył, iż ostateczny układ  i  
Polską jeszcze dotąd zawarty nie zo

Mitel imlnii Znfrili nzraita sit
Aresztowano 111 robotników. — Deszcze ponownie zalały fortyfikacje.

— Wysadzenie blokhauzów.
PARYŻ, (Pat). Korespondent „Ma­

rin" donosi z Nancy, że padające od 
lulku dni ulewne deszcze spowodo­
wały ostatnio ponowne wylewy Ite 
nu, który w szeregu miejsc wystąpił 
z brzegów. Woda i tym razem zalała 
urządzenia fortyfikacyjne na linii

Sicgfrieda.
W szeregu punktów wojska sa­

perskie przystąpiły do rozsadzania 
dynamitami blokhausów, które uka 
zaty się umieszczone w nieodnowied 
nim miejscu.

PARYŻ, iPat). Według doniesień

z Kłajpedy, policja niemiecka aresz­
towała 111 robotników, zatrudnio­
nych przy budowie umocnień, pod 
zarzutem saboiażu. Poza tym trzech 
inżynierów miało zostać aresztowa­
nych w Tylży.

stal i że postanowienia, na których 
odbywa się obecnie .współpraca mię 
dzy W. Brytanią a Polską, nie zawie 
rają żadnej wzmianki o agresji poś 
redniej dla słusznych przyczyn. Gwa 
rancja brytyjska wobec Polski opie 
ra się na najzupełniej prostej, dokład 
nej płaszczynie, odmiennej od płasz 
czyzny, na której rokujemy z Rosją. 
Gwarancja wobec Polski nabiera mu 
cy działania w wypadku, w  którym  
niepodległość Polski ulegnie wyraź­
nemu zagrożeniu i rzad polski uzna 
za niezbedne przeciwstawić sie. 
Zagadnienie pośredniej agresji w tej 
form ie, w jak iej zostało ono w toku 
dzisieiszej debałv poruszone, nie 
wchodzi więc tu ta j w grę. Rząd so 
w ielk i w przeciw ieństw ie do tego, co * 
bvliśmv w stanie uzgodnić z Turcją
i Polską, w olał p rzystąp ić  odrazu bez 
żadnego stadium  pośredniego do za 
wareia form alnego układu, którego 
r>ostnnowVnia w ym agają dokładne­
go omówienia.

Na tem at Gdańska —  oświadczył 
H alifax: nie pragnę powiedzieć dużo. 
Izba pam ięta deklarację  prem iera z 
10 lipoa, dotyczącą stanow iska rządu 
brytyjskiego.

Lord Halifax nie uważa za celo 
we dodać cokolwiek do tej dcklara 
eji, aby w żadnym stopniu jej warto 
ści i jej efektu nie zmienić. Rząd bry 
tyjski obserwuje sytuację w Gdańsku 
bardzo bacznie i całkowicie zdaje so 
bie sprawę z możliwych reperkusji, 
jakie wydarzenia w Gdańsku mogą 
mieć dla przyszłości pokoju europej 
skiego.

Kcwe prowokacje Senatu gdafil:.
W łasna obsługa telefoniczna z W arszawy

Z  kół dobrze poinformowanych dowiadujemy sie, że na  ostatnie pro 
wokacyjne wystąpienia Senatu gdańskiego nastąpi odpowiedź polska.

Senat w  ostatnich dniach pozwolił sobie między in. złożyć nową notę 
w spraune inspektorów celnych, kom unikując, że będzie uznawał tylko tych, 
których sam uzna za inspektorów celnych , a innych będzie uważał za po­
graniczników. W nocie tej Senat wysuw a pod adresem polskich inspektorów  
celnych bezczelne i absurdalne zarzuty o szpiegostwie w ojennym  i gospo 
darczym .

Czynniki polskie dadzą do zrozumienia senatowi gdańskiemu, że do 
żadnego uszczuplenia praw Polski nie dopuszczą, a jedyną władzą, która

może decydować k to  jest inspektorem celnym, są, oczywiście, władze poi 
skie.

W  sprawie zatrzymania transportu śledzi w  Gdańsku koła urzędowe 
polskie wskazują, ze Senat gdański wbrew własnej obietnicy o przeprowa­
dzeniu rokowań w  sprawie Kontyngentów śledzi, uchylił się od tych roko 
wań i dlatgo nie było innej rady, ja k t i f k o  wstrzymać transporty.

Wreszcie, co się tyczy pogłosek o tym , że Gdańsk otworzy granicę z 
Prusami W ., w Warszawie sądzą, że jest to pogłoska prowokacyjna i że 
Senat zastanowi sie poważnie przed powzięciem tego rodzaju decyzji, bo 
powinien rozumieć, że pociągnęłaby ona za sobą poważne konsekwencje

W kołach politycznych warszawskich wskazują, że opinia zaprzyja:  
nionych z Polską państw w sprawie Gdańska me uległa żadnej zmianie, w  
Gdańsku chyba o tym  wiedzą i pamiętają, że do Polski należy zdanie decy 
dujące w  tej sytuacji.

tennergii rozwija się wapauaia twórczość 
plastyczna, a jednocześni- niemiecka urn 
zykr zduu; wa sobie pierwsze miejsce w 
św ięcie  W ciągir zaledwie jednego stu­
lecia wydają Niemcy n* świat Ba lia, 
Haydna, Mozarta, Haendla, Webera, Wa­
gnera, Schumanna, Schuberta, Hnmn.a.i 
na, Gluecka, Beethowena i braci Strau- 
sso.r, ale u jw m  uupczór rzecz — tyiko 
trzech z pośród nich rodzi się na obsza 
rze noruyckich Prus, re zła zas pocho­
dzi z krajów zamieszkałych pi zez przy 
gniutijącą większość krótkogłowyeh Ul 
mnowło&ych i niskich alpejczyków,

Odrazu rzuca się w oczy zastanawia 
jący fakt — po roku 1871, czyli po os­
tatecznym spruszezrnu rdzennie niemiea 
kich Krajów, nie wydały one ani jednego 
geniusza sztuki lej miary, co Goethe, 
Schiller, Mozart czy Duerer. Jeszcze 
przez pewien czas jak gdyby nabyiyra 
impetem tworzy Wagner — z jego śuiier 
cią kończy się wleiki okres nicmierikej 
sztuki.

A już szczególnie jaskrawo uwidocz 
nią się zabijanie niemieckiego durha 
przez Prusaków w dziedzinie tiiozofi.

Na tym potu Prus ary i Niemcy ze 
soną współzawodniczą. Prusakami i nor 
dykami są rzecznicy materializmu i lo 
giczuego lormaiizmu poczynając od Hol 
bactia i Kanta, podczas, gdy na terenie 
Niemiec Poiudniowych rozkwita iilozo 
fia idealistyczna Leibnitza, Helga i oehel 
linga Na pierwszy rzut oka tworzą jeduą 
wielką szkolę — w gruncie rzeczy nor 
nycy wychodząc z podobnych założeń 
grawitują do suchego formalizmu, wów 
czat gdy południowcy są bardzie; ideali 
styczni i  mają więcej polotu.

Gdy politycznie zwyciężyli Prusacy, 
nleuordyckie kraje tępieją i milkną — 
teraz niemiecka myśl coraz bujniej krze 
wi się ua ziemiach zgermanizowanych 
Słowian, a jednocześnie coraz wyraźniej 
zdradza cechy złamanego ongiś dueba 
— Har man rzecznik nieświadomości, 
Schopenhauer, beznadziejny pesymista 
jeszcze bardziej od niego rozpaczliwi 
‘ tirner i Rugę, wreszcie głosiciel buntu 
Nietsche, świeżo zgermanizony Słowian.

Po dalszych rozw ażaniach podob­
nej treści au to r dochodzi do konklu 
zji:

Historia się mści — wielowiekowa 
krzywda Słowian wyrzynanych, brutal­
nie wynaradawianych, zamienianych w 
niewolników i tresowanych jak zwie­
rzęta obraca się przeciwko gnębiciek>m. 
Ongiś tresowani sami teraz sknlei depczą 
i  tresują, 6wych dawnych gnębieieli a 
wynikiem tego jest coraz bezuajdzaej- 
niejsza mechanizacja, materializacja 1 
tępota.

ł
W konsekwencji mus) to wszystko 

doprowadzić alb« do reakcji, której 
skutki zniweczą mechaniczny lad i za­
mienią Niemcy w straszliwy chaos Ibo 
teź materializm będzie tam się coraz bar 
dziej utrwala], aż zmechanizuje Niemcy 
fak. jak były zmechanizowane pnńelWa 
Inków, Asteków 1 Mayów, podbite póź­

niej przez garstkę Hiszpanów

Jak  z przytoczonych cy tat widać 
p. Kazimierz H ałaburda w hitleryź 
mie widzi swego rodzaju  dopust Bo­
ży, który nie może się skończyć ina­
czej jak katastro fą, i dla uzasadnie­
nia przeprow adza ciętą k ry tykę h it­
lerowskiego rasizm u, totalizm u i ca­
łego reżim u. Orvgin.alne ujęcie tema 
tu i fakt. że te słowa wypowiada czło 
nek Związku Młodej Polski, organi 
zacji, k tórej się w Polsce zarzuca o- 
pieranie się na w zorach h itlerow s­
kich, czynią treść broszury  jeszcze 
bardziej in teresującą.

M ożnaby po przeczytaniu jej n a ­
brać przekonania, że w ładza w Niern 
czech dostała się w ręce grona nieś­
wiadom ych K onradów  W allenrodów ,

Piotr Lemiesz.
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Wiosna obsługa telefoniczna z Warszawy

W Gdańsku znowu
wymówiono mieszkania Polakom

Z Gdańska donoszą, ie  na 1 sierpnia wymówiono mieszkania  46 Pola 
kom  w W. M. Gdańsku. T y m  razem większość wypowiedzeń nastąpiła nie 
w pryw atnych  nieruchomościach, lecz w domach, należących do półurzędo- 
wych instytucji gdańskich, ja k  Państw. Zarząd Nieruch. Z iemskich i Gdań 
skie T-wo Osiedli.

Cele w iz y t y  polskiej w  K ow n ie
Z  powodu w yjazdu  racz. Skwirskiego i red. Oborskiego do Kowna  

mówią, ie  wizyta m a na celu współpracę z odpowiednimi czynnikam i litew 
skimi dla zharmonizowania działalności informacyjnej i wspólnego wysiłku  
celem usunięcia różnych niepotizebnych uprzedzeń wzajem nych .

inżynierowie litewscy
p r z y j a d ą  d o  G d y n i

Do Gdyni zapowiedziano przyjazd grupy inżynierów litewskich dla 
zapoznania się z urządzeniami pottu, na których mogłyby być wzorowane  
urządzenia w  przyszłym  porcie na Świętej

«

Wojfkowi z „Falangi"
obejmą rządy w Hiszpanii

PARYŻ, (Pat), *„ExceisiorM donosi wał do Burgos generałów Beromou i 
e San Sebastian, i e  zamierzona re- < Yague oraz członka Falangi Camera 
konstrukcja rzauu hiszpańskiego pój Castillo oraz dyrektora instytutu kre 
dzte w  kierunku liczniejszego niż do- dytot&ego Benjumea, 
tycliczas udziału osobistości wojsko- ! Konferencja wtzwanycn do Bur- 
wych, związanych z Falangą. gos pozostawać ma w związku z przy

Ma DRYT, (Pat). Hiszpański mini i gotowaniami gen. Franeo do rekon- 
ster spraw wewnętrznych Suner wez- | strukcji rządu.

Angielska i franius a m s e wois :cwe
w sbhotę udadzą sią do moshw/

da i p r o u a i  -  n . w i e  e iie ief

zdewastowane przez n ie  d o s z c z ę t n i e

LONDYN, (Pat). F rancuska m isja 
w ojskow a podczas swego pobytu w 
Londynie będzie gościem rządu b ry ­
tyjskiego, k tóry  dziś w ieczorem  ur/.ą 
dza na jej cześć w ielkie przyjęcie 

W sobotę po oo łudn iu  obie misje 
udadzą się do ZSRR na pokładzie o- 
krętu oddanego do icn dyspozycji

przez adm in istrację  brytyjską.
PARYŻ (Pait). tlavas oonosi z Mos 

kwy o mianow. członków delegacji 
sowieckie do rokow ań z wojskową 
m isją francusko-angielską. Na czele 
delegatów stać będzie m arsz. W oroszy 
łow-

Obrona Angin przed atariem lotniczym
Wielkie ćwiczenia ietnictwa arytyjskieyo

Podczas ćwiczeń bry i Bombowce te dokonają naiofu od stro 
ny wschodniej. Ćwiczenia oorony prze-

LONDYN (Pat) 
tyjskich wojsk lotniczych, które mają się 
odbyć w przyszłym tygodniu, 800 samolo 
tów będzie miało za zadanie nie dopuś 
c>ć do doKonania raid-j przez 800 Bom­
bowców na lerytorijm  Anglii.

ciwlotnicze, odbędą się w Londynie w 
nocy z 9 na 10 bm., a w hrabstwach po 
tu dniowej Anglii w nocy z 5 na 6 bm.

LONDYN (Pat). Korespondent dy 
płom atyczny „M anchester Guardian*' 
u jaw nia interesujące szczegóły o sytu 
acji na słowaczyźnie. Slowaczyzna — 
zdaniem  korespodenta — została tak 
splądrow ana przez Niemców, że w nie 
cała 5 miesięcy po swoim „uwolnie- 
ni-u“ z pod czeskiego „panow ania" 
k ra j jest zrujnow any

Niemcy obrabow ały Sło/waczyznę z 
całego jej m ateriału wojennego, dewe 
stując lasy a nawet tartaki, wywożąc 
olbrzym ie zapasy żywności, zapasy ca 
łych fabryk i znaczną ilość m aszyn i

Druga ”inia lutnicza 
natii Atlantykiem

NOWY JORK, (Pat). Nienawem  
utworzona zos.aine druga amerykan 
ska Imia lotnicza do Europy, której 
samoloty kursować będą między No 
wyin Jorkiem a Boscarosse pod Bor- 
deaux, nad Atlantykiem. Samoloty 
te należące do American Export Ar- 
lnes, kończą obecnie przepisane loty 
próbne.

serwis stosyr- 
ki handlowe z Japonią?

O TAW A (Pat) B/ły p&set karradyiski 
w Waszyngtonie Hirridigę przewódes par 
ti, pod nczwą „Nowa demokracja" ogło­
sił deklarację, w której domaga się aby Ka 
naaa zerwała swe stosunki ekonomiczne 
z Japonia.

Żadame swe Heiridi^e uzasadnia toz 
sarnoiicią interesów Stanów Zjednoczo­
nych R. P. i Kanady w stosunku do aoo 
nii.

Aresztowania Czechow
„za ot-razę armii rtS?mietl. e?"

BERLiN (Pat). Prasa donosi z Pragi, ie  
dokonano tam ostatnio szeregu areszto­
wań wśród Czechów, oskarżonych o ob/a 
zę armii niemieckie).

Wśród aresztowanych, ztórym grożą 
kary do 6 miesięcy więzienia, znajdują się 
mięazy in. b. oficerowie armii czecliosło 
wackiej.

KoniunkturCn...
MONTREAL, (Pat). K anadyjska 

fab ry k a  aeropuanów  w F ort Eris 
O ita iro  podwoiła iczbę robotników  
i p racu je obecnie 2-ł godz; ny na dobę 
W edług doniesień prasy fabryka wy 
konyw a zam ów ienia dia zagranicy.
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Tajemnicza ucieczka Niemców z Kanady
MONTREAL (Pai). Poważna grupa 

Niemców z pow. Saskatcahewen wyprze 
dala swe farmy I opuściła Kanadą. Wobec 
lego, że, poprzedziły ją inne grupy, a w 
L iku punktach zauważono przygotowania 
da odjazdu Niemców, rząd kanadyjski 
bada sprawę I chce aojść do tego, co po 
woduje te tłumne reemigrowanie Niem 
ców w wielu wypadkach naturalnych ka 
nadyjczyków. Specjalna komisja, która

przed niedawnym czasem badała ustosur 
kowanie się Niemców kanadyjskich dc 
Niemiec, ustaliła:

1] większość tych którzy przybyli po 
1933 r. ło wychodźcy, częściowo poi.tycz 
nl, którzy pragną pozbyć się obywatelst­
wa niemieckiego. -

2) że ci co przybyli przed 1933 r. acz 
kolwiek nio uciekli z Niemiec nabyli prze

ważnie nowe obywatelstwo I chcą pozo 
stać w Kanadzie. Dotąd badana jest spra 
w i czym wytłumaczyć sobie fakt raptów 
nego wyprzedawania się farmerów nlemie 
rk.cn, osiadłych w Kanadzie od lał. któ 
rzy me czekając zbiorów llkwrduą wszy­
stko I wyjeżdżają .

Badania prowadzi obecnie Royal Mc 
unfam Police, która dopatruje się w tym 
pjwjżniejszej akcji.

Jednoczesny ślub 106 par francuskich
Pytania biskupa przez głośnik, a odpowiedni chóralne

MONTREAL (Pat). W obcnoścl tłumu 
?r 000 ©rob odDył się w Montrealu rów 
noezsny ślub 106 pai młodych Francuzów 
kanadyjskich.

Urcczystość była urządzona przez 01

ganizacje .eunesse couwiere catholigue' 
(katolicka młodzież robotnicza], podobna 
do istniejącej we Francji. Liczy ona w Ka 
nadzle (prow. Uiebec] 40.0C0 członków.

Jedna para klęczała przód arcybisku- 
pem Cauthier, przed każdą inną zaś siał

kapłan. Biskup zadawał pytania przez gto 
śnik, na które wsż/scy równocześnie od 
powiadali. Poza najwyższymi dostojnika 
mi kościoła, byli cbe«cnl dygr.itaue p/o 
wincjonaiui 1 miejscy.

urządzeń fabrycznych.
Mniejszość ir  endecka, licząca ogó 

łem 150 tys., zachowuje się tak, jakby 
była panem  kraju. Terytorium  ograni 
czone granicam i Moraw i Polski, li 
nią łączącą Bratysławę z Piszczanami 
Doliną W aagu T atram i zostałło gło 
szone przez Niemców jako  specjalny 
obszar, znany oficjalnie jako „tervto 
rium  okupow ane pizez w ojska nieme 
ckie i znajdujące się pod zwierzclmict 
wein niemieckim “. Słowa te wypisane 
są na przepustkach, w ydawanych oso 
bom, pragnącym  udać się na fen ob 
szar i ,stnienie ich jest pogwałceniem

statutu  ,na mocy ktorego Rzesza za 
gw arantow ała autonom ię Słow arzcź 
nie „Autonomia** słowacka jest fikc 
ją  —  zaznacza korespondent.

Nieprawda, iż Niemcy nie m ają ko 
lonii. Zarówno „pro tek torat" Czech i 
Moraw, jak  i- „autonom iczna" Sło- 
waczyzna są koloniami w pełnym lub 
raczej w najgorszym  tego słowa zna 
czeniu. Niemcy interesują się Słowa 
czyzną li tylko jako  objektem gospo 
darezej eksploatacji, jako źródłem ta 
nich rąk  roboczych i ja,ko bazą woj­
skową dla przyszłych podbejów.

Zgon prezesa U>iii Zu:gz!w Praiowników
W czoraj zmarł w  Warszawie prezes Unii Zw. Pracowników Umysio  

wych ś. p. Ludw ik  Grygołaitis, Sial on na czele organizacji jednoczącej 35 
związków pracowniczych.

Nfeleg?*ni emigranci do P&lest^n*/

mim

K/ążcwnik angielski zatrzymał u wybrzeży Palstyny stałek „Colorado", płynący pod 
flagą Panamy, na krórym znajdowało się około 40C emigrantów żydowskich, któ­
rzy w nielegalny sposób pragnęli przedostać Się do Paiestyny. Statek słoi pod stra 
żą w Haifie, zaś emigrantom nie pozwolono wysiąść na ląd. Bęoą oni musieli od­
być drogę powrotną. Na zdjęciu zatrzymni emigranci żydowscy na statku.

, ^  .i-TMMew-iiii Bnna—  utm mmmamesms

Frezytfent Francji 
w LditisGinhurgu

PA R /Ż  (Pat). Prezydent Republiki Le 
brun z małżonką udali się do zamku Berg, 
gdzie wielka księżna luksemburska oraz 
książę Feliks podejmowali ich śniadaniem. 
Bezpośrednio po tym odbyło się przyję 
cie w salonach delegacji francuskiej, na 
którym obecni byli przewodniczący parta 
mentu i rady stanu oraz członkowie rzą 
du. Na tym przyjęciu prezydent Lebrun 
wręczył następcy tronu luksemburskiego 
odznaki wielkiego krzyża legi. honoro­
wej.

Okrąt japońsst zatopi
statek kanadyjski 

na rz. św. Wawrzyńca
MONTREAL (Pat)- Prasa kanadyjska 

żywo interesuje się sprawą zatopienia na 
rzece św. Wawrzyńca małego statku Gra 
ne Island, który miał być uderzony p ez 
wp*ywający do portu okręt japoński Kin 
sima Maru.

W katastrofie zginęły cztery osoby. 
Pismaosfro ostro występują przeciwko 

nieostrożności pilota i załogi japońskiej 
oraz domagają się dokładnego zbadania 
sprawy.

Wiceprsmier 
u Pb na FreŁsMenfo
WARSZAWA (Pat). Pan Prezy­

dent R. P przy ją ł w dniu wczoraj 
szym w swej rezydencji w Wiśle wice 
premiera inż Fug. Kwiatkowsgicgo.

WARSZAWA (Pat). Pan Prezydenl 
R. P. przyjął w swej rezydencji w Wiś 
le Jan a  Kiepurę.

Defilada w in. 6. VIII.
W ARSZAW A (Pat). W ielką defiladę 

przed naczelnym wodzeni, w historycz­
nym dniu 6 sierpnia, prowadzić bedz:e ja 
ko dowócca całości gen. broni Kazimierz 
Sosnkowski, jeden z najdawniejszych 
wsoółpracowników Jozefa Piłsudsl.ieno, 
dawny szef sztabu 1-szej brygady.

Za gen. Sosnkowskim maszeruję po 
stali Drzy życiu członkowie pierwszego 
patrolu Beliny generałowie Głuchowski, 
Grzmot-Skotn!cki i Kmicic-Skrzyński, oraz 
płk. Hanka-Kulesza.

Za nimi, maszeru|e komendant naczel 
ny związku legionistów minister płk Ju­
liusz Ulrych, Diowadząc olbrzymią, liczącą 
ponad 1.300 sziandarów kolumnę pocz­
tów sztandarowych, legionistów, peowia 
ków i grup zjazdowych.
ł

Noww n*
$t. Zie*ta.

W ASZYNGON (Pat). Kom teł wykon 
nawczy pariii renublikańskiej zwrócił się 
do senatafora Roberta Tafla z prooozv 
cją wysunięcia jego kandydatury w wwbo 
rach prezydenckich w roku 1940. Sen. 
Taft wyrazi* swą zgodę.

Nowy kandydat jest synem hvłego pre 
zydenła Sf. Zejdnoczonvch Wiliama Tal 
ta. wybranego z ramienia republikanów.

Q l  I I  C i f  V I /V  1 inne ro'3ac‘wo> L I J  iS M tW  I  wraz z zarodkami 
tępi radykalnie nowocr-esnym' gazami 

oraz
dezynfekuje m ieszkania po chorobach 

Z r.K ŁB L  D rZYb FEK C YJIY
9i k E & C S E Ł  %/$&£%*«

Wilno, Pił uds- ego 33 m. 9 
Telefon 22-77

HOTEL P O L S K I
WarszsY a, ul. Długa Nr 29,

tel. 11-68-E4 (centr.)
(na wprosi Ml i ls t e r ł wa Opinki 

Spnteczne])

poleca gruntow nie odnowione 
pokoje z woaą bieżacg w cen ie  

od 5 oo 9 złotych.
W ceny pokojów wkalkulo­

wane są wszelkie dodatkow e 
opłaty jak: podatek hotelowy, 
opaf, światło, zam eldow anie, oraz 
u s u g a .—

K o ł e i  P o i s l t i
W ARSZAW A, DŁUBa Nr . 9.



„KURJEK“ (488g2 3

id lw ik  St fan mjr. (Stefsnfusz)

Z® w s p e m n i s i  t a i r e w i a f e a
Niezapom nianym i na zawsze po 

i-osłaną mi te chwile sprzed la t 25, 
kiedy to w im ię najw yższej -dei Nie- 
{.odległości w yruszyłem  w dniu  6 
sierpnia 1914 roku  na w ojnę p rzenw  
Moskwie z pierw szą kom panią W oj­
ska Polskiego, zw aną powszechnie 
Kadrową.

Zanim  przejdę do właściwego opi 
su w spom nień, p rzeż jty c li w roku  
1914, od chw ili u tw orzenia K adrów ­
ki aż do chw ili nitw y pod Brzegami, 
Scharakteryzuję k ró tk i ogólny zarys, 
i jak ich  zaw iązków  ona się sk ład a­
ła. Skład zawiązków K om panii Kad­
rowej tw orzyły dwie spółrzędne or­
ganizacje, to jest Związek i Drużyny 
Srzeleckie, k w iat młodzieży, w ycho­
wanej na M ickiewiczu, W yspiańskim  
i Żerom skim , przygotow anej i zapra- 

, wionej do zawodu rycerskiego ze 
szkół letnich wojskow ych tychże or 
ganizacyj w roku  1914, gotowych w 
czynie w imię najw yższej idei Nie 
podległości na nasło Głównego Ko­
m endanta Józefa Piłsudskiego, s ta ­
nąć mężnie w obronie wolności n a ­
szej.

Dnia 3 s ierpn ia 1914 roku  w K ra­
kowie na placu ćwiczeń w O leand­
rach stanęły dwa w yborne oddziały 
z w ybranych uczni szkół letnich 
Związku i D rużyn S trzeleckich tegoż 
roku. W  chwile potem  przy ją ł rapo rt 
Kom endant Główny i przem ówił do 
nas pierw szym  swoim rozkazem : 
„O dtąd nie m a D rużyn, nie m a Zwią 
zku, jest jedno  W ojsko Polskie. 
W spólnie w ypow iadam y w ojnę Mo­
skwie". Zapow iedział, że m am y być 
ki dram i arm ii. Tym i parom a słow a­
mi u jął sobie nas na zawsze.

Zam ienił znaczek swćj z podchor. 
B arhardtem -B ukackim , jako  symbol 
zupełnej zgody i bra terstw a, jak ie  
muszą wśród nas panować. Nam 75 
królew iakom  ze szkoły D ruzj n w 
Nowym Sączu, k tórych  prowad/.il 
podchor. B urhard t-B ukacki z Dol­
nych Młynów1 do O leandrów , p rzy­
niesiono znaczki związkowe. Następ 
nie podzielił nas na  cztery plutony, 
wyznaczając na kom endantów  pier 
wszego p lu tonu ob H erw ina-P iątka, 
drugiego' Kroka-Paszkow skiego, trze 
ciego B urhardt-Bukackiego. czw arte 
go Kruka-Kruszewskiego. Na kom en 
danta kom panii wyznaczył Kasprzyc 
kiego, k tóry  zdał rap o rt Kompanii 
Kom endantow i Głównemu. T ak po ­
wstał w dniu 3 sierpnia pierw szy od 
chwili unadku pow stania stycznia 
wego oddział W ojska Polskiego w 
sile 160 bagnetów  o wysokiej w arto 
ści m o n liie j i bojowej, zwany po 
wszpcbnie K om panią Kadrową.

Dzień 4 sierpnia przeszedł nam 
na uporządkow aniu  ekw ipunku, ewi 
dencji w plutonach, muszifrv zw artej 
i luźnej. Zorganizow any chór i dy ry ­
gowany przez ob. Krysińskiego W a­
lentego roziegał się echem  pieśni 
ytrzeleekich po O leandrach. Radość 
ogólna, wszak może już jutro ru- 
szym na M oskala, by pom ścić krzyw  
dy oiGfay naszych.

W dniu 5 po alarm ie o świcie 
ruszyliśm y w pełnym  ekw ipunku i 
uzbrojeniu początkowo ku granic 
— radość, po chwili zawód, bo zmie 
niliśmy kierunek ku błoniom  k ra ­
kow skim , gdzie odbyły się ćw icze­
nia bojowe kom panii w obecności 
Kom endanta Głównego.

W  pam iętny dzień czynu 6 sierp ­

nia, po a larm ie  przed świtem, sta­
liśmy gotowi do w ym arszu. Kom en­
dan t Główny przy ją ł rap o rt od Kom 
p«.nii i słowem  „w inszuję" pożegnał 
nas

Szliśmy w k ieru n k u  Królestwa.
0  godz 9.45 przekroczyliśm y' g ran i­
cę, gazie kom panijny  K asprzycki po 
zatrzym aniu  ogłosił im ieniem  Rządu 
Narodowego stan  wojenny. Odśpie­
waliśmy „Rotę", naładow aliśm y broń
1 ruszyliśm y do M ichałowic. Już 
przed przekroczeniem  granicy m ie­
liśmy wiadom ości od patro lu  Beliny, 
że Moskale w ycofali się w ogólnym 
k ierunku  n a  Kielce. W e dw orze w 
M ichałowicach był obiad i po dłuż­
szym odpoczynku m aszerow aliśm y 
dalej. Nasz I plu ton ubezpieczał kom  
pan.ę od czoła. Byłem wówczas wy­
znaczony przez kom endan ta pK tnnu 
Herwina (zginął od kuli m oskiew ­
skiej w 1915 roku), jak o  praw y bocz 
ny szperacz. Posuw aliśm y się w kie 
runku  Słomnik.

Przed wieczorem  w czasie słoty 
deszczowej weszliśmy do Słomnik. 
Ludność przyjęła nas serdecznie, 
przygotow ała nam  kolację Ubezpie 
czeni zakw aterow aliśm y się na noc 
Przed nam i był p a tro l Beliny. W  dn. 
7 sierpnia ogłoszono przy nas miesz 
kańcom  m anifest Rządu N arodow e­

go W ypoczęci po trudzie dnia po ­
przedniego .ruszyliśm y m arszem  ube 
zpisczonym  szosą na Miechów. Do 
Miechowa kom pania przybyła w go­
dzinach p o p o łu d r1 owych, zakw atero 
wano nas w gm achu monopol owym,

gdzie w ypoczywaliśm y do dnia 9 
sierpnia Przed nam i znajdow ały się 
patro l Beliny i przybyły w tym  c~a 
sie oddział dragonów  austriackich. 
W czasie pobytu  naszego w Miecho­
wie przyprow adził Norwid k ilka zmo 
bilizowanych oddziałów strzeleckich 
z Krakowa, z k tó rych  zorganizowano 
drugą i trzecią kom panię. Drugą
objął Zosik-Tessaro, trzecią — Scae- 
vola-W ieczorkiewicz. K om panijny
Kasprzycki odszedł do szrtabu. Kom 
piainię naszą onjął Herwin.

Dnia 9 sierpn .a  wyruszyliśm y do 
Książa W ielkiego, 'gdzie po krótkim  
pobycie już w dniu  11 w sile trzech 
kom panij m aszerow aliśm y szosą kie 
lecką przez Brzegi (Nidę) i za Chę­
cinam i wieczorem  tegoż dnia prze­
szliśmy w biwak. Nocowaliśmy pod 
gołym niebem , przykryci kocami. Za­
snąłem  z m yślą o w kroczeniu do 
Kielc i niedoścignionym  w rogu; ‘noc 
była chłodinla.

N azajutrz dn ia 12 sierpnia z w ła­
sną p ieśnią „R aduje się serce, raduje 
się dusza" ruszyliśm y przez Słowik 
na Kielce. Za nam i 2. i 3 kom pania. 
M aszerowaliśmy szybko pom im o 
dnia upalnego Radość bita z naszych 
tw arzy —  za chwilę będziem y w Kiei 
cach. W  godzinie popołudniow ej z 
Kom endantem  Głównym na czele i

Dziennikarce litewscy o COrMe
O statnie num ery dzienników  litew 

skich przynoszą ciekaw e rem iniscen 
cje dziennikarzy litew skich z ich wy 
cieczki po Polsce. Najw ięcej .uwagi 
w artyku łach  po-wycieczkowych po­
święca się C entralnem u Okręgowi 
Przem ysłowem u, k tóry  pod wieloma 
względami L itw inom  zaim ponow ał, 
a więc fakt, że tam , gdzie w roku  u- 
biegłym „szum iały drzew a", dziś są 
już fabryki p rodukujące arm aty , 
gim nazjum  w ybudow ane w ciągu 120 
dni, czyste osiedla m iejskie w O krę­
gu Przem ysłowym , gdzrn jako  ródło 
energii używa sję gazu ziemnego, 
ku ltu ralne osiedla robotnicze itd.

R edaktor dziennika „Lietuyos Źi- 
nios" J. Kardelis, w artyku le p. t 
„P rzykład  planowego budow nictw a" 
w te słowa pisze o COP-ie:

„COP jest w każdym  calu tw o­
rem  przem yślności ludzkiej. W ięk­
szość fabryk są to przedsiębiorstw a 
przem ysłowe postaw ione świeżo, w 
m iejscowościach uprzednio niezam ie 
szkałych — w szczerym  polu, w miej 
seu przezornie obm yślonym ". Dalej 
następują znane naszym  czytelnikom  
wvwodv, na tem at znaczenia COP-u 
odnośnie rozbrojenia bezrobocia, ob 
rony kra pi itp A rtykuł zakończony 
jest następu-acym i uw agam i:

„Dwie „drobnostk i"  — niezależ­
nie od powyższego —  należy jeszcze 
nadm ienić:

W Rożnowie pobudow ano olbrzy 
mi kom pleks zatorów  wodnych, któ 
re nie tylko że są źródłem  energii 
elektrycznej, ale jednocześnie zabez­
pieczają ludność okoliczną przed po 
wódziam i, jak ie  je daw niej naw ie­
dzały. Dziś D unajec jest ok ie łzna­
ny: woda zostanie zgrom adzona w 
rezerw uarach, będzie ona pędziła 
turbiny, ro ln ik  zaś okoliczny będzie

mógł spokojnie doglądać swego gos­
podarstw a".

Tego rodzaju  hydroelektrow nie 
są 2 na D unajcu i 4 na Sanie. W szyst 
kie 6 hydroelektrow ni obliczone są 
razem na 150.000 kilow atów  energii 
elektrycznej, a zaopatru ją  w energię 
wysokiego napięcia nietylko COP 
lecz naw et W arszawę.

„D robiazg" drugi.
Rzeki San i D niestr zostaną po­

łączone kanałem , w ten sposób, że 
przez C entralny Okręg Przem ysłowy 
będzie przebiegała droga wodna, łą ­
cząca Bałtyk z Morzem Czarnym. 
W COP zostało zatrudnionych setki 
tysięcy robotników  i bedzie za tru d ­

nionych jeszcze więcej. Robotnikom  
tym G ospodarstw o K ra jow e,.a  zw ła­
szcza m iejscowe gospodarstw a rol­
ne, dostarczają  produk ta, i w ten spo 
sób wre nowe życie, k tó re  Sięga w 
przyszłość po nowe zdobycze.

Rozmyślnie szerzej opisałem C. O. 
Przem ysłowy —  pisze J. Kardelis — 
bowiem jest to  imponująca koncep­
cja, jeszcze bardziej imponujący wy­
czyn, nad którym naród polski pra­
cuje z dużym poświęceniem i niezwy 
kłą energią“ (nasze podkreślenie).

A rtykuł jest zaopatrzony w m ap­
kę Centralnego O kręgu Przem ysło 
wego oraz w ilustrację Rożnowskiej 
tamy- J. C.

Pierwszy statek w JitewsKiej Gdyni"
W  ostatn ich  dniach lipca do por­

tu „Św iętej" zaw inał pierw szy statek 
handlow y —  holenderski „Reze Ilau - 
sew ert", k tó ry  załadow ał w porcie 
transport drzew a dębowego. Na wy­
brzeżu portow ym  zebrali się wszyscy 
m ieszkańcy Świętej, celem pow itan;a 
pierwszego gościa. Ponieważ wybrze 
że nowego portu  litewskiego nie jest 
jeszcze tak pogłębione, ażeby mogły 
doń zaw ijać większe statk i o pow aż­
niejszym  obciążeniu, statek  użył do ­

wcipnego zabiegu: w obaw ie aby po 
przyjęciu większego ładunku  nie 
osiąść na  m ieliźnie, n ab ra ł z m orza 
130 ton wody i w płynął do portu. 
W szystko odbyło się pom yślnie, wów 
czas statek pozbył się wody i zała­
dow ał 130 ton litewskiego drzewa 
dębowego, k tó re  pom yślnie wywiózł 
udając się do Anglii przez Gdynię. 
H istoryczna wizyta tego sta tku  zo­
stała sfilm owana.

Litewski Zw. Przedsięborstw Prywatnych
„ V e i s i i n i n k i j  S a i u n c j a *

Ni Targach Północnych w Wilnie

Gdański numer
„Wiadomości Literackich u

Można powiedzieć: konjukturał-
ność, m ożna powiedzieć: robienie inte 
resu. ale redakcja „W iadom ości Lite­
rackich" łatw o przecł takim i „zarzu 
tam i" się ooroni rzetelnym  wysiłkiem, 
który włożyła w wydanie specjalnego 
num eru, poświęconego zagadm eniu 
Gdańsk, a Polska.

Fakt pozostanie faktem . Numeru 
takiego nie wydały pism a, tropiące 
doniedaw na z tak wielkim zapałem
i wrzaskiem „pacyfizm " w literaturze, 
lecz w łaśnie tygodnik, oskarżany — 
wraz z jego w spółpracow nikam i — 
o szerzenie detetyzm u itd.

Gdański num er „W iadom ości L i­
terackich" jest właściwie książką, 
zbiorem artykułów  w ybitnych pols­
kich pisarzy i uczonych. 44 duże stro­
ny, 165 iliistraeyj —  to już nie nu 
mer, ale dzieło. Niesposób szybko prze 
czytać i omów ić wszystkich prac, W 
numerze znalazło się między innymi

również kilka okolicznościowych piói 
wileńskich.

W spaniałe są zdjęcia prof. Maria­
na Morelowskiego, k tóre ilustru ją  i po 
twiercfzają tezy jego artykułu . W  a r ­
tykule swym pt. „Źródła architektury  
gd* oskiej" prof. Morelowski doclio 
dzi do takiego wniosku:

Prawda jest jasna L prosi-.
Gdańsk w nlczeii nie reprezentował 

I nie będzie mógł reprezentować wyima­
ginowanej fimlesznle supre.nacjl ducha 
niemieckiego nad polskim, bo brak mu 
było sił aż tak bardzo wielkich.

Najlepiej nauczą się ludzie uczclw 
myśleć nad tą prawdą, gdv wezmą do rak 
4-tomowe dzieto znakonrtego Holendra 
F. A. Yermeulena „Handoock tot de Ges- 
chiedenls der Nederlandsche Bouwkunst" 
(Haga 1928). Wszystkie omawiane tu ar­
cydzieła sztuki gdańskiej włączył on do 
historii sztuki niderlandzkiej I wpływów

„Lietuvos Żinios" oodaje, że Zwią 
zek Przedsiębiorstw  P ryw atnych  w 
Litwie przyjął zaproszenie W ileń­
skiej Izby Przem ysłow o-H andlow ej 
wzięcia udziału w tegorocznych Pół

Zachodu nle-nlemieckiego. Bo inaczej się 
nie da

W ileński korespondent „W iado 
mości L iterackich" Jerzy Wyszomirs-  
ki  dał im presję pt- „Aquae Sextiae“, 
jak zwykle z ciekawymi cytatam i i od 
nośnikami i oryginalną m yślą prze- 
;vodnią.

Nieco ryzykowne (mimo wszyst­
ko) wydaje się mi zestawienie, którego 
dokonał ’ Walerian CharKiewicz pt. 
„Gdańsk W ilnu jest bliski". Samego 
autora nurtow ały zresztą pew ne wąt 
pliwości, artykuł bow.em  zaczął od 
słów:

Tytuł, wymieniający Wilno obok 
Gdańska, niezawodnie nie zrobi dobrego 
wrażenia I może wywołać u czytelnika 
sceptyczny uśmiech. Wiłno I Gdański 
Gdzie Rzym, gdzie Kryml

Skończył zaś:
W wielkim numerze, poświęconym 

Gdańskowi, należy się staremu ponowi 
Rzeczypospolitej serdeczne pozdrowienie 
od Wilnal

Zgoła inaczej chciałby pozdrowić 
Gdańsk inny au to r wileński Józef 
Mackiewicz:

W najbliższych po marcu kwartałach 
r. 1939, jedynie słuszne wydaje mi się

nocnych T argach  w W ilnie. D elega­
cja zw iązku w liczbie 10 osób przyje- 
dzie do W ilna 20 sierpnia b. r. w cha 
rak te rze  gości Izby Przemysłowo- 
H andlow ej. J. C.

| podejście do „sprawy Gdańska" (Jeżeli 
już tę „sprawę" chcemy koniecznie wy­
łączyć z ogólnego kompleksu europej­
skiego], a mianowicie podejście z bag­
netem osadzonym na karabinie.

A kto wie, czy nie lepiej prędzej niż 
później: Wołaniem: „nie pozwolimy na 
politykę faktów dokonanych" nie prze­
straszymy nikogo. Przestraszyć dopiero 
możemy właśnie —  polityką faktów do­
konanych.

Spróbowałem skom entować paro ­
ma uwagam ' jedynie prace autorów  
wileńskich, którzy oczywiście nieko­
niecznie są najlepszym i w numerze. 
Pełno w nim  nazw isk znanych, głoś­
nych w całej Polsce (i nie tylko w 
Polsce) pisarzy.

Niektóre artyku ły  zaw ierają pow 
tórki, zdarza ją  się i zderzają się zbież 
ności, podobieństw a w ujęciu zagad­
nienia, których jednak  siłą rzeczy 
tru d n o  było uniknąć, —  jak  na  p rzy ­
k ład  stały  le jtm otiw  „M iasto Gdańsk 
niegdyś nasze, będzie znowu n a­
sze...".

Zdecydowanie słaby jest wiersz 
„Oda na Gdańsk" Jarosław a Iwasz­
kiewicza (nie przeszkadza m i to zach­
wycać się powieściam i tego autora).

ze śpiewem na ustach wkroczyliśm y 
do Kielc. Miasto przyjęło nas z en tu ­
zjazmem. W itano okrzykam i i rzu ­
cano kwiaty pod n<j-gi. Stanęliśm y na 
dw orcu kolejow. i zakw aterow aliś­
my się z w yjątkiem  wyznaczonego 
pogotowia. S łychać było pojedyńcze 
strzały potyczek naszych patroli i 
dragonów1 z patro lam i kaw alery jsk i­
mi rosyjskim i. Obsadziliśm y dw o­
rzec. W  jak iś czas potem  niespodzia 
nie zajechał na dziedziniec dw orco­
wy rosyjski sam ochód pancerny  i 
otworzył ogień na dworzec. Przyjęty  
salą pogotowia naszego wycofał 
s.ę i w1 drodze pow rotnej zo­
stał pow tórnie ostrzeliwany'.

W  tyim czasie do Szydłów aa na 
Czarnów i K arczów ka zmier; ały 
podjazdy kaw aleryjskie, przeciwko 
którym  wysłano część sił. Pozostałe 
siły przeszły n a  to lw ark  Czarnów, 
jeden p lu ton został na dw orcu kole 
jowym. Po stoczeniu z nam i m ałych 
potyczek M oskale cofnęli się na dro 
gę P iotrkow ską. Po jiakimś czasie 
siły nasze ściągnęły do Czarnkow a, 
pozostało ubezpieczenie aw orca z 
Herwinem. Zaciągnęliśm y na noc for 
poczty, osłaniając się z k ierunku pn. 
i pn.-zach. Ciszę spędzonej nocy na 
pogotowiu przerw ał silny huk. H er­
win wysadził to r przed ew entualną 
n iespodzianką pociągu pancernego 
O świcie Moskale zaczęli nas otaczać, 
oskrzydlając głęboko, jednocześnie 
rozpoczęli silny ogień arty lerii na 
folwark (pierwszy ich pocisk był kró 
tki, ale trzeci był w celu). N r rozkaz 
pod osłoną znikom ej ilości kaw alerii 
naszej wycofaliśm y się na Chęciny. 
Po dłuższym  czasie dołączył Herwin. 
Pod wieczór zajęliśm y pozycje na 
wzgórzach chęcińskich z k ierunkiem  
na Kielce i oczekiw aliśm y Moskali. 
T utaj dowództw o baonu naszego 
objął ob. Rydz-Smigły.

b y ł to nasz pierw szy chrzest ognio­
wy; rannym  w naszej kom panii zo~ 
siai ob. B rzózko-Pom aransiii. Nie są­
dzonym nam  było stoczyć walki pod 
Chęcinami, bo nocą wycofaliśmy się 
przez Nidę do Brzegów. Nocy tej za­
przyjaźniłem  się bliżej z naszej koinp. 
z ob. Pisarskim -K m icicem , gdy w 
m arszu odw rotnym  znaną nam  już 
szosą gawędziliśmy o świeżych prze­
życiach pod Kielcami.

O świcie zajęliśm y pozycję pod 
Brzegami nad Nudą. P lu ton  nasz miał 
stanowiska ogmowe na cm entarzu a 
obok m nie znajdow ał się ciężki ka­
rabin m aszynow y au striack ich  kola­
rzy, zw rócony z polem obstrzału na 
most na  Nidzie. Tym  razem  nied łu­
go czekaliśm y na Moskali. W wal­
kach tych nie wzbudziła w nas sza­
cunku rosyjska kaw aleria, odw rotnie 
— m .eli oni większy respekt dla nas, 
co było widoczne chociażby z ich 
zbyt ostrożnego działania, mimo, że 
oprócz naszej Kom panii Kadrowej, 
uzbrojonej w M anlichery, in. kom pa­
nie posiadały  jednostrzaiow e W ernd- 
le. Nie mieliśm y ciężkich karabinów  

m aszynow ych ani arty lerii. —  Marsz 
na Kielce był próbnym  dla nas egza 
minem bojowym . Do tak ich  też na­
leżały pam iętne boje pod Kor- 
czynem i Opatowcem , jak ie  stacza­
liśmy w niedługim  czasie z Moska- 
1 imi pod kom endą K om endanta 
Głównego Józefa Piłsudskiego.

Jóźwik Stefan Mjr. (Stefaniuszj.
-----  —  iii OHinMkiiO^m ii

Jak na jedyny wiersz w num erze — 
mogły „W iadom ości Literackie" po­
starać się o coś lepszego.

Drobne m enkam enty (np. mniej 
doskonała od jego „kroniki tygodnio­
wej" recenzja Słonimskiego z filmu 
pt „Zeznanie szpiega") w niczym nie 
dew aluują całości, k tó ra  napraw dę 
przedstaw ia się im ponująco i jefet wię­
cej, niż na czasie.

„W iadom ości L iterackie" wydały 
już swój nowy kolejny num er. Mimo 
to — jeśli tak  m ożna określić — nu­
m er gdański wcale się nie zestarzał
i jeszcze bardzo długo będzie ak tu a l­
ny, stanowi bowiem on zbiór doku­
mentów historycznego rozwoju stosun 
ków Gdańsk— Polska, co posiada nie­
przem ijającą wartość.

A utor za bardzo głośnego, jak  na 
ważkość i słuszność treści, artykułu  
„Czekamy" zbyt pochopnie ferował 
wyroki i sądy o polskich pisarzach.

Ich prace, zaw arte w gdańskim  
num erze „W iadom ości Literackich", 
są celnymi pociskam i arm atnim i bom 
bardującym i niejedną nieścisłość^ 
kłam stwo i bzdurę hitlerowską.

Anatol Mikutko.
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Nożycami przez prasę
CO OZNACZAJĄ ZAJŚCIA 

RUMUIsSKO-WĘGIERSKIE.

Strzały na granicy runw ńsko-w ę- 
gierskiej pobudziły ABC do uw ag na­
stępujących.

Rokowania handlowe węgiersko- 
rumuńskie w Slnalo wydawały się rex 
wijać pomylicie, wróżąc możliwość uz 
godn'en!a Interesów gospodarczych 
łych dwóch krajów, mających niestety 
w!e!e drażliwych kwestii spornych, gdy 
nagle strzelanina pod wsią Tejeoe zno 
wu przerwała p'zy na mn'ej na jakiś 
czas nawiązujące się nici. Trudno tu w 
tej chwili wobec braku szczegółowych 
I pewnych informacyj stwierdzić czy 

’ Incydent graniczny był przykrym przy- 
padkiem czy tejt kierowała akcją jakaś 
obca ręka. Warto jednak przypomnieć, 
że bezpośrednio przed zatargiem wę- 
glersko-rumuńsklm pojawiło się w pra- 
sie zagranicznej i polskiej szereg Inłor- 
nrcji, te Niemcy zwróciły znowu oczy 
na Rumun'ę I zamierzają wywięrać na­
cisk poprzez Węgry, któ-e wskułek os- 
słablenia wewnętrznego, braku silne) 
armii mają ogromną trudność w prze- 
c!ws*aw!eniu się wpływom niemieckim. 
Wiadomości te dzlwijle zbiegły się 
z Incydentem* w Te»coe.
F ak t prow okacji jest istotnie b a r­

dzo prawdopodobny.

ODRODZENIE FRANCJI.

„K urjer W arszaw ski" zastanawia 
gtę nad ożywczym prądi-m, jak’ ogar 
nąt społeczeństwo francuskie. Ostatnia 
cytadela liberalizm u przystąpiła do 
tworzenia m inisterstw a prapagandy.

Niespodzianką dla tutejszego Swia 
ta politycznego i prasowego stato się 
nieoczekiwane zupełnie skoncentrowa­
nie eałckształłu francuskiej służby pro- 
pagandowej I Informacyjnej przez utwo 
rżenie speclaloego „komEsarlatu gene­
ralnego Informacji", podległego bez­
pośrednio prezesowi rady ministrów 
Wojna propagandowa, narzucona świa­
tu przez mocarstwa totalitarne wymaga 
stosowania środków, jakie dawnie) uwa 
zane były w społeczeństwach demo­
kratycznych za całkowicie zbędne Po 
Anglii, również i Francja zmuszona zo­
stała do stworzenia specjalnej insty­
tucji do wa'kl z fałszem w słow!e i d u 
ku. Jednocześnie uchwalono też dalsze 
jeszcze przepisy przewidujące zaostrzę 
nię kontroli naó działalnością prywat­
nych rozgłośni radiowych we Francj 
oraz skoordynowanie akcji stacyj pań­
stwowych. Wraz z postanowieniami 
dawniejszych dekretów o kontroli nad 
prasą i strzeżeniu tajemnic państwo 
wych dają przepisy te „komisariatowi 
generalnemu" znaczne środki działa- 

* nia. Na czele nowego urzędu stanął 
łean Giraudou*. Autor ma jednak za 
sobą również I bagtią karierę dyploma 

tyczną. Już w roku 4914 kierował wy 
dz!?łem prasowym francuskiego MSZ: 
opuścił zaś Oual d'Orsay w dziesięć 
lat później w randze posła nadzwyczaj 
nego I m!nlstra pełnomocnego.
Co jak  co, ale i F rancji i A ngli _ 

Min. Propagandy jest napewno mniej 
potrzebne, niż nam . Tym czasem  spra 
wa polskiego organu propagandy n.e 
posunęła się naprzód. Co przeszka­
dza? W archolsfwo jednych, b rak  in­
teligencji u drugich?! Smutne, bardzo 
sm utne. Czy zawsze Poiak m a być 
m ądry po szkodzie?

ULGI DLA LICZNYCH RODZIN.

„K urjer Polski"' zamieszcza cieka­
wo listy ojców licznych rodzin. Jeden 
z tych listów zawiera cały program  
napraw y Rzplitej

Rodzina obarczona kilkorgiem dzie 
ci, bardzo często nie tylko nie ma na 
Ich wychowanie I wykształcenie, ale 
na wyżywienie I ubranie. Znikąd nic

ma pomocy, ciejpl niedostatek, nędzę 
Następuje w Polsce iwtat pustych ko- 
ysek. Czas nastąpi aby tę sprawę ure 
gotować naiezycle I wprowadzić do 
izb obywateli radość I zadowolenie

Rodziny o licznych dziedfach, a więc 
z czworgiem, pięciorgiem, sześcior 
glem, a niekiedy i z całym tuzinem 
dz'eci w żaden sposób nie mogą spro­
stać zadaniu i Im się należy pomoc. 
Pomoc ta winna przejawiać się w róż­
nych kierunkach Jeżeli to jesr właścl- 
ciej majątku ziemskiego, domu docho­
dowego, przedsiębiorstwa przemysło­
wego lub handlowego, winien mieć ul­
gę w płaceniu podatków o 25 proc,, 
czy to będzie podarek dochodowy, czy 
gruntowy, czy jakiś inny. Samorządy 
dadzą ulgi w szaęwarkach, daninach 
publicznych o 25 proc. W szkołach 
państwowych i prywatnych opłata win­
na być zmniejszona o 50 proc. Przejazd 
kolejami państwowymi, autobusami i ko 
lejkami wiiJen być utaowy dla całej 
rodziny o 5Q proc. Rodzicom, pozosta­
jącym na służbie państwowej I prywat 
nFe w początkach października pomoc 
zimową w postaci pieniężnej na zakup 
odzieży i cbuwia dla dzieci, a przy 
pobor ich miesięcznych pomoc na każ 
de dziecko po 25 zł miesięcznie. Po­
moc lekarską bezpłatną dla dzieci 
wszystkich do 18 lat I ulgi w nabyciu 
lekarstw w apteKach.

Taka pomoc ułatwi codzienne ży­
cie i da możność wychowania, wyży­
wienia I wykształcenia dzieci tym ro- 
dz'com krorzy Ich mają więcej.

Małżeństwa bezdzietne I starzy ka­
walerowie powinni płacić pełne, a na­
wet zwiększone podatki. Znam wiele 
takich małżeństw, które oboje zarabia­
ją, są bezdzietni, żyją dobrze, wyjeż- 
dźalą na lernistka I za granicę, a z nas, 
obarczonych dziećmi, śmieją się.
Nie ulega wątpliwości, że reform a 

podatków i uposażeń w duchu nowego 
ustaw odawstw a staje się coraz bar-

Szczegóły bestialskiego zamordowania
dra Augustyna Kośnego

j io l f lc ie g o  d z lo f o c z o  cc/ i l i e w c i e c f i

dziej ak tualna i w* Polsce. - l.

W związku z zagadkową śmiercią 
zasłużonego działacza polskiego

DRA AUGUSTYNA KOŚNEGO, 
którego zwłoki wyłowiono w ul), pią 
tek rano wT spławnym kanale w Ber­
linie nad wybrzeżem Maybaeha, 
stwierdzić należy, że ś. p. dr Kośny 
padł ofiarą bestialskiego morderst­
wa.

W nocy z poniedziałku na wtorek 
25 ub. m. nieboszczyk pożegnał się 
w pewnej odległości od domu przy 
rogu ulic Reicnenberger i Glogener 
ze swym przyjacielem Polakiem. Od 
tej chwili ślad wszelki po nim zagi­
nął i dopiero w piątek rano w jdoby  
to zwłoki ś. p. Kośnego z kanału.

Z wtoki znajdowały się w kanale 
w pozycji stojącej w miejscu, w któ 
rym stoją stoją statki. No»zą One 
ŚLADY OKALECZEŃ NA RAKACH 

I GŁOWIE.
Najbardziej jednak zastanowić 

musi fakt, że zwłoki, które rzekomo 
przeleżeć miały w wodzie okuło 4 
dni, po wydobyciu z wody wyglądały 
normalnie, lak, jakby znajdowały się 
w wodzie zaledwie kilka godzin. Z 
tego wnioskować należy, że zwłoki 
zamordowanego na 4 dni przed tynr 
musiały być wrzucone do kanału 
W NOCY Z DNIA 27 NA 28 LIPCA, 
przy czym zostały tak niefortunnie 
obciążone, że wypłynęły w pozycji 
btojącej na powierzchnię, co umoż­
liwiło ich odkrycie i wydobycie.

Ślady okaleczeń na rękach wska­
zują nadto, że ś. p. dr Kośny byl 
przed zamordowaniem skrępowany, 
co mogło mieć miejsce przy badaniu 
go

PRZEZ AGENTÓW „GF.STAPO“. 
zainteresowanych ostatnią podróżą

dra Kośnego do Polski.
W końcu czerwca lekarz odwie­

dził brata Maksymiliana, który jako 
Polak i obywatel niemiecki, nie mógł 
uzyskać prawa praktyki w Niem ­
czech i zmuszony był uchodzić z Nie 
mieć. Ś. p. Kośny odwiedził też Kra­
ków, gdzie uczęszczał do gimnazjum  
i częściowo odbywał studia uniwer­
syteckie.

Porwanie dra Kośnego niemal 
sprzed domu, samowolne uwięzienie 
go i bestialskie badanie zakończyło 
się jego tragiczną śmiercią.

ABY PODBYĆ SIĘ KŁOPOTU, 
obciążone zwłoki wrzucono do ka­
nału spławnego w pobliżu miejsca 
zamieszkania, co miało upozorować 
wypadek lub zabójstwo rabunkowe

Ś. p. Augustyn Kośny nie mógł 
popełnić samobójstwa, bc ci, którzy 
go znają, wiedzą, że nie miał ku te­
mu żadnych powodów. Przeciwnie, 
żył cały oddany pracj zawodowej, 
sprawie polskiej w Niemczech i wy­
chowaniu jedynego dwuletniego sy­
na, W itolda.

NłEŚTIGZFŚLLWY WYPADEK 
JEST WYKLUCZONY 

ze względu na sneciatnle wysokie 
ogrn<fzenłe w tym miejscu.

Napad rabunków;, i zwykły mord 
wyklucza stan zwłok. Napad i mord 
mógłby mieć miejsce w nocy z dnia 
24 na 25, zwłoki więc leżałyby w wn 
dzie ponad 3 doby, co w okresie let­
nim spowodować by musiało począł 
ki rozkładu, tymczasem stan zwłok 
wskazuje, że
ZWŁOKI DRA KOŚNEGO ZOST U Y  

WRZUCONE DO KANAŁU 
nad ranem 28 iipca. Śmierć zaś mu­
siała nastąpić tej samej nocy.

Horze Kaspijskie wysycha

Gigantyczna plany sowieckiej komisji rzeczoznawców: 
kan?ł do-Horza C^nego £un — osuszyć...

Specjalna kom isja rzeczoznawców 
przedłożyła rządow i sowieckiem u 
szczegółowy raport, dotyczący badań 
basenu Morza Kaspijskiego.

Od dłuższego już czasu poj-w ia 
ją  się alarm ujące wiadom ości, że Mo 
rze K aspijskie wysycha, przy czvm 
w ostajn ich  k ilkunastu  m iesiącach 
proces obniżania się poziom u wody 
przybrał na sile.

Morze to, ońejm u jące 440 000 
kim. kw. pow ierzchni, jest niezm ier 
nie ważnym czynnikiem  gospodar­
czym i z chwilą, gdy przestałoby być 
spław ne, spowodow ałoby ło zupełną 
rew olucję w dotychczasow ym  syste­
mie kom unikacyjnym  tych obszarów 

Poziom  wody w chwili obecnej 
znajduje się 26 m poniżej s tanu  n o r­
m alnego a w północnych częściach 
Morza Kaspijskiego woda już lest tak 
płytka, że tvl.'ko bardzo małe statki 
m ogą w te strony się zapuszczać. — 
Astrachań, słowny na cały św iat z 
kaw ioru, z każdym  niem al tygodniem  
oddala się od m orza a ructi okreto 
wy m ożliwy jest jeszcze 'edynie dzie 
ki n iezm iernie kosztow nym  inwestyc 
jem  w delcie Wołgi.

Równ eż i w południow ej części

m orza, gdzie do niedaw na notow ano 
głębokości dochodzące do 1,000 m — 
wody zaczynają gw ałtow nie opauać 
a w bezpośredm em  sąsiedztw ie cen 
trum  przem ysłu naftowego, Baku, 
w yrastają  z pow ierzchni morza co 
raz liczniejsze wyspy i wysepki.

Morze Kaspijskie stanow iło od wic 
ków niezm iernie w ażną arte rię  ko 
m unikacyjną m iędzy europejską Ros 
ją  a Azją i istnienie tego m orza iest 
w arunkiem  racjonalnej ek sD lo a ta e ji  
bogactw  Kaukazu. Gdyby Morze Ras 
p ijskie stało się niezdatne do żeglugi, 
m iasta takie jak Baku A strachań i 
wiele inych byłyby pow ażnie zagro 
żone w swej egzystencii.

Komisja rzeczoznawców i specia 
listów, k tó ra przez wiele tygodni ba 
dała ten prohlem. orzedłożvła rzado 
wi sow ieckiem u dwa projekty . W

myśl pierwszego należałoby p rzyw rć 
cić istniejące swego czasu połączeń ) 
Morza K aspijskiego z Morzeni Czar 
nym przy pomocy gigantycznego ka 
nału, k tó ry  połączyłby oba m orza, 
przecinając Kaukaz na linii Baku — 
Tyflis.

Drugi p lan  przew iduje zupełne wy 
suszenie Morza K aspijskiego Można 
bv to uskutecznić przez zbudow anie 
olbrzym iej tam y na delcie W ołg' i 
skierow anie jej wód na Pustynię T ur 
kpseńśką. W ten sposób zyskałoby się 
olbrzym ie obszary ziemi upraw nej, 
które w tej chwili leżą odłogiem.

W  każdym  razie rząd sowiecki w 
najbliższym  czasie będzie m usiał pow 
ziąć jak ieś konkre tne  decyzje w tej 
spraw ie, albow iem  wedie najnew  
szych oblięzeń, Morze K aspijskie wy 
sycha z taką szybkością, że za lal 
10 nie będzie zdatne do żeglugi

Business is business * i

Co są warte obietnice mem‘ecJ»:e
Wszystkie organizacje i szkoły liCowskie 

w Kłajpedzie zostały zamknięte
KOWNO (Pat). Zagadnienie potrzeb 

kulturalnych Litw.niyy w N.emczech w 
pierwszym rzędz:e w kraju kłajpedzUm, 
omawiane jest coraz częściej i obszerniej 
na łamach prasy litewskiej .

Urzędowy „Liefuwus Aidas" po<dkreś 
la olbrzym ą dysproporcję między stanem 
pos;adania N emców w Litwie, a Litwinów 
w kraju kłajpedzkim nie pos.adaią ani 
szkól, ani organizacji, ani własnej Drasy, 
„mrrsjszość niemiecka w Litwie korzysta
z bardzo szerokich oraw kulturalnych" __
p.sze „Lietuwos A idas '. „Niemców w Lit 
wie —  srwioraza daiei dz.ennik —  iest 
:ndyr*ie 30 tysięcy i posiadają oni 15 sio 
warzyszeń, i gimnazjum subsydiowane 
przez rząd, 1 p-ogimeazjum, 9 szkół pow 
szechnych z 19 klasami. Z pośród łych 
izkńt 2 są państwowe.

t»!-.*? tym istrvęią jeszcze trzy miesza

ne litewsko - niemieckie szkoły państwo 
we, Ogófem w szkołach tych uczy się o- 
ko*o tysiąca dzieci niemieckich,

Niemcy w Litwie posiadają również 
sweją prasę, tymczasem w kraju kłajpedz 
kim, gdrie według statystyki niemieckiej 
j ast dwukrotnie więcej Litwinów niż Niem 
ców w Litwie, Litwini nie moga rozwinąć 
żadnej działalności kulturalnej".

Jak wiadomo, oo aneksji kraju kłaj- 
pecłzkiego całe liłev'sikie życie kulturalne 
i organ:zacyjne w kraju kłajpedzkim zo 
stało zahamowane. Wszystkie organizacje 
i szkoły litewskie zostały zamknięte i mi 
mo obietnic ze strony niemieckiej, udzie 
lonycb Litwinc-m zaraz po zajęciu Kłaipe 
dy, że litewskie potrzeby kulturalne w 
kraju kłajpedzkim zostaną uwzględnione 
wszysfk:e dotychczasowe starania Litwi­
nów zostały bez rezultatu.

Kormina |e hof ywi oizK ch w tw rrri z fi maml 
e itvn tlerowsfcimi

Od pewnego czasu wyrwórnie lilmo- 
w Hollywood produkują liczne łiimy anty 
faszystowskie, wyczuwając w tym niewąt­
pliwie dobry interes, gwarantowany pizez 
nastroje, panujące na całym świecie, 
Obok więc „Zeznanie hitleruwsk.ego 
szpiega" i filmu Chaplina „Dyktator", 
projektowano cały szereg dalszych fil­
mów podobnego pokro'u.

Obecnie nadeszła z Hollywood sen­
sacyjna wiadomość, jakoby na polecenie 
słynnego cenzora filmowego, Will Hay- 
,as amerykański przemysł filmowy miał 
zrezygnować z dalszej produkcji filmu 
antyfaszystowskich. W związku z fynr nie 
zostanie ukończony jeden z takich filmów 
od szeregu miesięcy oczekiwany przez

Amerykę. Chodzi tu o  przeróbkę filmową 
powieści Sinclaira Lewisa „To nie byłoby 
u na: możPw-a", przedstawiającej w for­
mie utopii jakąś fantastyczną dyktaturę 
na europejską modlę, panującą w Stanach 
i jednoczonych. Film, w którym główną 
rolę giął Lyonel Barymorre — był już 
w połowie ukończony. Wytwórnia ponie­
sie więc kolosalne słrały, gdyż obok do­
tychczasowych wydatków zapłacić musi 
100 fys. dolarów autorowi tytułem o d ­
szkodowania. Powodem lej zmiany w nas 
ławieniu politycznym hollywoodzkich bu. 
sinessmanów ma być obawa o bojkot ze 
strony państw „osi", co pociągnęłoby za 
sobą całkowitą utratę tych chłonnych nyn 
ków filmowych.

— WIWIIMIIIIIIII

Bestialska u  zbrodnia dokonana 
w siolity Trzeciej Rzeszy Niemiec 
hitlerowskich pizez agentów państ­
wowych na osobie dra Augusta Koś­
nego wstrząsnąć musi nie tyiko ca­
łym narodem polskim, ale i soiatem  
kulturalnym.

Ujawnia ona w całej ohydzie sto­
sunki panujące w dzisiejszych Niern 
czech i zbrodnicze metody działania 
organów państwowych.

NORYHiEC-iDROj
SEZON CAŁOROCZNA 

W sezonie III od dnia 21 *ieiFuia — 
3i październiki, prowadzone są , Tanie 
pobyiy“ 28 dniowe za zl )4l — o b e j­
muje: mieszkanie, utrzym anie, kąpiele 
s ia re ran t i borowinowe i opiekę )e 
karską, Stacia kole.iowa w miejscu, 
na linii kolej. Jarosław  — Rawa Ru 
sita, pow. Lubaczów woj. lwowskie

Pćł żcrttrr, pół serio 
K iu o  urii^ÓM... Klubów

W  Ameryce (oczywiście!) powstał 
,/Klub Anfyklubistów". Oryginalny len 
łwór ma na celu prowadzenie bezwzgięd 
nej walki z mar.ią zakładania nikomu nie­
potrzebnych klubów, panoszących się os­
tatnio w Ameryce.

Ulgowe... Kctlctj 
i la dygnitarzy

Jak donosi Polska Agencja Informacyj­
na, w resiauraujach dworcowych w Pińsku 
i Brześciu n-B wystawione są cenniki, któ­
re przewidują podwójne ceny tych samych 
dań (potraw). Rozn.ca cen przy potrawach 
mięsnych (koileiy itpj cocnodzi do 4Łi'Vo. 
Pod spodem widnieją wiyjaśmeme, iż ul­
gi przysługują urzędnikom rr.inistersiwa, 
kolejarzom ich rodzinom itp. Nic dziw­
nego, że pasażerowie zmuszeni są posilać 
się na rr.ieście.

-• PU M , v  
Ubcictny

Szet dowcipkuje. Uizęamcy zanoszą 
się ua smiecnu. tyrko szcaer ncno w u p  
ooo,ęuiy spoinuj. Kasjer zwraca s.ę &o 
u u js  d z zapytaniem GiaCz*$u me iea- 
guje na oom-.p/ sze.a,

—  Nie ooci.cazą rruiie,, od pierwszego 
odchoaząi

(Le R.rej.

sjwa wsthaay
„Briłish Empue", , rQld tngland 

and „ Iw d  save the K in g ' 
oto reiren „asirainy", którym ja po­

słyszał,
cboc w loży panowała iajemniezz

cisza,
a zegar wyoił północ mistycznem 

—  dzing— dzing...

Szczęściarze —  dla nich życie — 
fo bokserski ring 

po wspaniałym treningu; przeciw­
nikiem —  Grisza 

lub wychudzony hindus, który zm> 
sły zcisza .. — 

oto wolnomularskich tajemnica 
kling...

Lecz —  św iątobliw y jogin Dorwał 
już za drąg 

i zadarł groźnie frąbę  św ięty sion 
—  Ganesza...

(niech —  tarn ooczciwy Gandhi 
z kozą świat rozśmiesza )

Brahma, W.sznu i Sziwa wznieśli 
tysiąc rąk! — 

uzbrojonych w.., lotosy... Czeka na 
znak rzesza...

G ra... fylko gra —  jak szachy —  
jak chiński mah-jong...

Zyndram Osmorskl.

na F.P.H.

E  m  u liwi®
1 bin. w późnych godzinach wic 

ezornych, wybuchł w Nieświeżu po­
żar przy ul. Ogrodowej w posesji 
Bohusza Stanisława. Pierwsza nrzy- 
była wojskowa straż ogniowa nod 
kier. rtm. Malinowskiego, a następ­
nie z opóźnieniem —  straż miejska.

W czasie nożaru w zamkniętej sto­
dole znajdowało się troje dzieei. 
Mimo wzmożonych wysiłków wydo­
byto tylko dwoje ciężko poparzo­
nych, które zmarły w szpitalu-

We iług oświadczeń pow. iustruk 
tora straży ogniowej, złożonych przed

władzami, wynika, że w momencie 
krytycznym, t. j. w czasie wydoby* 
wania dzieci z ognia, jeden z kierów  
ników elektrowni, kategorycznie 
ODMÓWIŁ WYDANIA WODY, m i­
mo to, że dwie studnie elektrowni 
sąsiadowały z terenem pożaru.
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Angielska Izba Gmin zamilkła do 3 października

Czy „oś“ skorzysta z 5,cKazjiM;
O Z h u m b e r k a B n  u  o g n i u  u t f g H & w  o p o z g c j #

Angielsica Izba Gmin odbyła w ab 
{r°dę debaty na teanat odroczenia się 
Parlamentu na wakacje ietnie Premier 
Chemberlain wystąpił z wnioskiem rzędo- 
'wym odroczenia 1'ę 'zby na okres wakacyj 
kfnlch od p aiKu 4 sierpnia do wtorku 
3 października, z zastrzeżeniem udzitle- 
ni> speakerowi petnomochkłw zwołania 
Izby w każdej chwil!, o Ile by rząd uwa­
żał tego rodzaju krok za będący w intwe 
te  publicznym.

Premier podkreślił, łe  dlatego propo­
nuje zebranie się Izby

JUŻ 3 PAŹDZIERNIKA,
®by mieć możność zaetwienla nagroma­
dzonego balastu niezbędnych ustaw tak 
aby móc rozpocząć nową sesję jeszcze ar 
*zas przed Bożym Narodzeniem I zapew­
nić jej dość czasu dla wykonania nowego 
Programu ustawodawczego.

Rząd mógłby zwołać pnrlament wrze- 
fnJe<| z dwóch powodów; ieanym byłaby 
kf-nieczność zwrócenie się do Izby o uch­
waleni nowycn u u w , a druo'm byłoby, 
Rdyoy rząd pragnął uryskać aprobatę Iz­
by dla zarządzeń, która mus'?ły podjąć

W OILICZU NIEOCZEKIWANYCH 
SYTUACYJ.

Poruszając
SYTUACJĘ GDAŃSKA, 

poseł Greenwood redkreślśł, że Inryden- 
ly graniczne przedstawiaj największe nie 
bezoleczeństwo Wystarczy — mówił 
G-een^-ood — by Jedna z tych wielkich 
osoblstoścl w Europie dowiedziała się 
o jakimś incvdonc'e w Gdańsku, a w clą 
3u 24 godzin łwlat znalazłby się w ot­
chłani wojny Co sę  tyczy pożyczki dla 
Polski, to odpowiedź kanclerza skarbu 
była
W y k r ę t n a  i n i e z a d a w a l n i a j ą c a

Na;awałtownie'Sze przemówienie prze 
ciw odroczeniu się parlamentu na 2 mie­
siące wygłosił Winston Church.ll. Y/ciaż 
jfiizcze mamy nadzieję —  oświadczył on 
—- że prem er nie powiedział swego os­
tatniego słowa. Z Izbą Gm<n litzą się 
zwłaszcza kraje dyktatorskie. Jako z naj 
bardziej potężnym wyrazem brytyjskie' 
woli narodowej i jako z narzędziem tej 
wol* dla przeciwsjwienia się agresji. W 
niedalekiej przeszłości

DYKTATORZY WYMIEPZALI SWE
UDERZENIA GDY IZBA GMlN SIĘ 

ODRACZAŁA
Parlament brytyjski jest uznanym uzu­

pełnieniem do sił'zbrojnych W. Bretanii. 
Byłoby rzeszę pożałowania godna — 
ciągnął dalej Churchill — gdybyśmy się 
unieruchomili właśr e w chwTi, kiedy sy­
tuacja staje się najbardziej drażliwą. DzfŚ 
lest to chwMa najbardziej niestosowna dla 
rozejścia się Izby Gmin na 2 ■nYestwcznn 
wakacje, na które to okres przypadają 

NAJBARDZtEJ NIEBEZPIECZNE 
MIESIĄCE W EUROPIE, 

gdy żniwa zostały zebrane I siły knuiaee 
złe są najpofęin ejsze.

Dalej wskazuje Churchill na informacje
0 wojskowych przygotowaniach niem ec 
kich, mówi, że odbywają się zupełnie ok­
reślone ruchy wojsk w kierunku na

 ̂ Teatr m uzvtznv ,LŁ*T?r|ft" £
3 Dzi£ »> c o d ', H. Jf> w /.

\ S K O WR O N E K
3 O peretka w i  aktach F. Lehara 
3 Ceny propagandow e »
' l t , , ł m . , ł T ł t , „ t « f ł T T T m i ł T T T T ł T T r i  f

Kuzyn Benesza 
w KatGwicach

Na terenie Katowic przebywa obecnie 
przejściowo sporo emigrantów czeskich
1 słowackich. Rekrutują się oni przeważnie 
n sfer inteligencji. Wszyscy zbiegli przez 
zieloną granicę, ratując się przed obo 
*qm koncentracyjnym.

Wśród tych uchodźców, tyjących w 
opłakanych warunkach, znajduje się spo­
ra liczba dziennikarzy i pubPcystów.

W Katowicach przebywa również ku­
zyn b. prezydenta Czechosłowacji, Bene­
sza, adwokat dr K. z Pragi, który również 
musiał się ratować ucieczką przed ściga­
jącą go policja niemiecką. Z Polski uda 
się dr K. do Anglii, gdzie zamierza się 
osiedlić.

W Katowicach organizuje się komitet, 
którego celem będzie śpieszenie z dc>' 
raźną pomocą materialną emigrantom 
z b. Czechosłowacji.

raa taternicy
listewki w Niemczech

LONDYN (Pal. Dzienni*: poranne poś 
Wiącają dużo miejsca protestom, jakie o- 
bywaieie bryfyjscy nadsyłają do władz z 
Powodu oiwierania orzez cenzurę niemie 
cką prywatne! korespondencji przesyłanej 
Poczfę.

Wschód Wszystkie te cznakl świadczą
0 wielkich przygofowanłach, które zresztą 
odbywają slą również po naszej stronie
1 po sfTon.e naszych sojuszników. Dla Izby 
Gmin byłoby rzeczą haniebną wyrzec się 
swej gotowości, Jpko skutecznego czynni­
ka w rakiej chwili.

Churchill zakończył wezwaniem do pre 
mleia, że obecnie nadarza się premierowi 
Chamberlainowi okazja do podjęcia do­
niosłego kroku w k'erunku zjednoczenia 
narodowego I nawiązania lepszego stosun 
ków z tymi czynnikami kraju, które są po­
za nawiasem jego zwolenników.

W teku dalszej debaty nie tylko mćw- 
cy opozycji ale również cały szereg 
mówców większości rzędowej wypowiadał 
Się

ZA TERMINEM ZWOŁANIA PARLA­
MENTU DALEKO WCZEŚNIEJSZYM, 

niż dopiero i  października.
Odpowladajęc, premie* Chamberlain 

zajął stanowisko nieprzejednane. Prze 
chodząc następnie do polemiki z Chur- 
ch'lem, prem'er stwierdził, że wszvsłVie 
argumenty Churchilla og; le są na powa 
dze sytuacji, na ©łbrzymtch przyoo to Wa­
niach, jakie się odbywają, na melonach 
luazl pod bronią i na opowiadaniach o mi 
l!fs>fvzaej! Gdańska

Tego rodzaju argument musi z konle- 
rTnośd prowadzić do konkluzji, że Izba 
nie powinna się w oaółe rozchodzić.

Crvż w razie gdyby Izba obradowa­
ła, niebezpieczeństwo wojny zostałoby 
przez lo zmniejszone! —  zapytał premiei 
C*vż ziBomrr'e"tmy 
O ZAGRABIENIU AUSTRII W CZASIE,

GDY IZBA OBRADOWAŁA, 
a m!mo to nie mogła temu przeszkodzić) 
Istnieje jeszcze bardziej niedawny przy 
kład: dnia 15 marca wojska niemieckiej
rozpoczęły marsz na Pragę. Izba wówczas 
obradowała I cebata odbyta się tegoż 
samego popołudnia.

Poprawka posła Greenwooda zosłałr 
wniesiona z powodu braku zaufania dla 
rządu w ogóle a dla prem!era w szcze­
gólności i poparta przez pewnych posłów 
większości rządowej. Stawiam wniosek, że 
poprawka ta wyobraża

VOTUM NIEUFNOŚCI, 
które —  mam nadzieję —  izba odrzuci — 
zakończył premier p’zy głośnych obja­
wach poparcia ze strony swoich zwolen­
ników.

Replika Chamberlaina nie zamknęła 
jednak dyskusji, gdyż jeszcze szereg mów 
tów, zarówno z opozycji jak I z partii 
korserwatvwne|, zabierał głos Większość 
tych mówców wyrażała stanowcze zasfrze 
żenią przeciwko stanowisku, |akle zajął 
preim'er Chamberlain.

Po kilku jeszcze pr/emói 'enlacli, któ­
re częściowo również wyrażały powafole 
wanfe co do stanowiska, zaietego przez 
prem'era. 'zba przystąpiła do formalnego 
ołosowania I
WIĘKSZOŚCIĄ RZĄDOWĄ. 250 GŁOSÓW  
przeciwko 132 głosom oDozycfl potwier­
dziła, ze datą zwołania parlamentu ma 
być dzień 3 października.

W toku głosowania zauważono, że 
bardzo znaczna liczba oosłów większości 
rządowej w głosowaniu udziału nie 
wzięła.

WBrak papieru"
dla polskich gazet na Śląsku 

Opolskim
Or>olskie „Nowiny Codzienna' przyno 

szę na pierwszej stronie następujące „wy­
jaśnienie":

„Jesteśmy zmuszeni z brakj papieru 
gazetowego drukować gazetę na droż­
szym papierze, kłóry mamy w zapasie. 
Przyczyny tego są następujące: dotych­
czasowy dostawca papieru nie dostarczył 
nam w lipcu miesięcznego kontyngentu 
paieru gazetowego 1 odmówił dalszej 
dostawy. Drugi dostawca, kłory przejął 
obowiązki dostarczania nam papieru, nie 
mógł dotąd otrzymać z fabryki potrzeb 
nego dla nas kontyngentu tak, że wydaw­
nictwo nasze jest w tej chwili pozbawione 
papieru qazetowegr

Soodiiewamy się jednak, że nieba­
wem go znowu otrzymamy. Do iego cza­
su będziemy musieli używać papieru 
droższego, jak długo zapas starczy, cc, 
oczywiście, znacznie zwiększa koszty na­
sze wykonania gazety. Wysokość opłaty 
abonamentu pozostaje jednam niezmie­
niona.

W  obliczu tych Ludności prosimy szan 
czytelników o dochowanie wierności ga 
zecie".

Do powyższej notatki doaać należą 
iż „Nowiny" są ostatnio prawie codzien­
nie konfiskowane. Konfiskacie uleały nu­
mery z piątku i z sooofy ub. tygodnia.

W  L I T W I E  zgłoszenia na pre- 
num erntę „Iw irj. W ileńskiego** 
p rz y jm u ją : L-m a „SP A P D A ** —  
K au n as , M airon io  5 - a :. K s ięg ar­
nia „ S T E L L A * *  —  K nunas P re ­
num erata m iesięczna 5 liió a

Nłem&cKEe wojska Jjtfg do Libii
Hzym chce uzyskJć w Anin. pożyczką 15 J m lioió i fantów

LONDYŃ. (Obsł. Sp.) Korespon­
denci rzjm sey dzienników londyń­
skich donoszą, że przez Triest prze­
jeżdżają wojska niemieckie, udające 
się do Libii. Oddziały włoskie, które

dotychczas stacjonowały w> Libii wra 
eają do kraju.

Przy transporcie wojsk posługują 
się również władze niemieckie i wio 
skic samolotami, «.

„Daily Express“ donosi równica, 
że Mussolini zamierza .ubiegać «łę w 
Londynie o... pożyczkę w  wysokości 
150 milionów funtów.

Anglia dysponuje skutecznymi aparatami

do zwalczania łodzi podwodnych
LONDYN, (PAT). Izba Lordów poświę­

ciła ostatnią debatę przed zakończeniem 
bieżącej ses|l sprawie ograniczenia skut­
ków wojny podwodnej.

Obpowiadaląc nr InterDeiację lorda 
Motiistone z opozycji liberalnej. Jak e kro 
kl rząd brytyfsk! zamierza podjąć dla mię­
dzynarodowego porczumienia, w celt

Eie jest miast w Polsce
Ostatnie dane statystyczne wykazufą 

w Polsce 611 miast, w tym 53 tak zwanych 
miast wydzielonych. Nasiępnie w Polsce 
|est 3.195 gmin wle)<k!ch I 4ń 533 gromad. 
Cłwrakłerystycznym przy tvm ohlawem 
fest takt, że np. gdy 3 zachodnie woje­
wództw* w Polsce, to jest poznańskie, po 
morskie I śląskie zajmują ogóem obszar 
równy 12.t#f# całego obszaru Riplifej, to 
ogolna liczba miast w tych 3 wojewódzl 
wach wynosi równe 25®/» wszystkich miast 
polskich.

Ludność w Polsce
Poska znajdu,e się w tym szczęśliwym 

Dołożeniu z wszystkich państw europe, 
skich, że ma największy odsetek młodych 
dbywrteli. Ludności bowiem w Dolsce de 
lat 14 jest przeszło 3 0 ° gdy np. w takie; 
Francji czy w Niemczach zaledwie dwa 
dzieścia parę procent

Państwo ocenia masło 
i sery

W tych dniach zatwierdzone zostały 
Instrukcje dla działalności ni« dawno u‘wo 
rzonega przez mlnlstedwo rolnictwa 1 re- 
lorm rolrych Państwowego Komitetu Oce­
ny Masła 1 Serów. Zadaniem tego korni- 
tetu Jest zaprowadzenie na obszarze ca 
tego kraju Jednolitych ocen masła 1 se­
rów.

W instrukcjach oznaczono sposoby 
badania masła mefodcmi ścisłymi, ustala­
nia sposobu brdania I punktowania mesła 
przez rzeczoznawców, przygotowywania 
próbek masła do ocenv Ita

zniesienia łodzi podwodnych, pierwszy 
lord admiralicji Stanhope oświadczył, że 
rząd i K. M. kilkakrotnie deklarował swą 
gotowość w tej mierze.

Dopóki jednak porozumienie takie nie 
będzie osiągnięte rząd nie może zanied­
bać ładnych krokow, zmierzających do 
UTRZYMANIA PRZEWa GI V/. BRYTANII 
RÓWNIEŻ I W ZAKRESIE ŁODZI POD­

WODNYCH.
Omawiając z kolei sprawę zwalczania 

akcji nurków nieprzyjacielskich, lord Stan 
hope sprecyzował, że flota brytyjska roz­
porządza specjalnymi aparatami, któr< 
okazały się bardzo skuteczne. Aparaty te 
s.anowlą jednak tajemnice maryna.kf bry 
tyjsklej I żadne szczegóły w lef sprawie 
nie mogą być ujawnione.

Gdyby S ‘eny ZFednotzane moh.l.zowaly...
4  i c f  u r  r o ^ i i

„The Aiiierican Legion Magazine“ 
tygudnik wychodzący w Isowyni Jo r 
ku, zamieścił artykuł, w którym  opi­
suje przebieg ew. m obilizacji w USA.

„W  W aszyngtonie p racu je bez roz­
głosu grupa ludzi, której zadaniem  
jest przygotow anie całkow ite ustaw y 
i przepisów, regulujących powszechną 
mobilizację armii, m arynark i i lotni 
ctwa am erykańskiego. Na mocy tej 
ustawy 10 milionów obywateli USA bę 
dzie powołanych do szeregów".

„M echanizm mobi'izacjj przedsta­
wia się wg gotowego projektu  następu 
jąco: po wypowiedzeniu wojny Kon 
gres uchw ala ustawę o poborze Naza. 
jutrz prezydent USA apeluje do w-szyst 
kich obywateli w wieku od 21 do 30 
lat. by zjawili s ą w swoich biurach 
wyborczych i zapisali się do rejestru

poborowego. Siedem dni później n a­
stępuje kon tro la  rekru tów  w- kom isji 
lekarskiej. Dziewięć dni po tymi Jer- 
minie rekruci udają  się do obozów 
ćw.czebnych. W trzydzieści dni po og 
łoszeniu stanu wojennego mobilizacja 
jest przeprow adzona".

-,Na 12 milionów obywateli w w it 
ku od 21 do 30 lat, trzy m iliony m o­
gą bvć wcielone do szeregów armii. 
Z liczby 13 m lionów obywateli w wie­
ku od 31 do 45 lat do służby w szere 
gach powołanych będzie tylko dwa 
miliony. W reszcie spośród 3 miln. lu ­
d u  w wieku od 18 do 21 lat do szere­
gów pow ołanych zostanie 2 m ihony"

„A parat m obilizacyjny będzie mógł 
zatem w razie uruchom ienia go dostar 
czyć przeciętnie 330.000 ludzi mie 
sięcznie, 4 m iliony w ciągu roku".

Sschalin pschnie naftą
Targ pomiędzy Japonią a ZSRR skie­

rował powszechne zainteresowanie na 
wvspę Sachalln, posiadające poważne bo 
gactwa surowcowe. Na Sachalinle znaldu- 
|ą się Japońskie koncesje dla eksploatacji 
złóż naftowych. Obszar koncesji przekra­
cza 100.000 ha, z czego według umowy 
sow'ecko-japońskie|, wolno eksploat&weć 
tylko połowę te en u, płacąc od każdej 
wydobyte* tonny surowca odpowiednią 
sumę rządowi ZSRR.

Bogactwa naftowe Sachalinu ocenione 
są na 200—400 mil. ton. Reizu,tsi wierceń

próbach był w 53°/* dodatni. Tereny złóż 
ropy naftowej znajdują s’ę na wschodnim 
wybrzeżu w/spy, w pobliżu miejscowości 
Ocha.

Oprócz nafty na Sach linie znajduj; 
s<ę złoża węgla: w dorzeczu rzeki Pue 
bliżej cieśniny Tatarskiej. Zapasy węgla 
oteplane są na ćw'erć miliarda fon. Na 
leży podkreślić, że południowa część wy­
spy, należąca do Japonii (36 łys. km2) po­
zbawiona fest prawie zupełnie bogactw 
naturalnych, w przeciwieństwie do pół­
nocnej części, o powierzchni około 40.600 
km, tezyłorialnie przynależnej do ZSRR.

Pre*nta PK O
Dni.; 31 ltpoa 1939 r . odbyto sic w PKO 

17 publiczne prem iow anie ŁsiążeezeK os* 
czędności-owych prem iowanych serii III.

W  prem iow anra brały udizia* książeczki, 
n.’ k tóre wniesiono wszystkie wkładki za 
ubiegtj kw artał w tennimie do dnia 2 lip- 
ca 1939 t.

Piem ie po cl. 1.000 — padły na Nr. Nr. 
152597 173655 180z»4 183748 217886 220947.

Prem ie po zł 500 — padły na Nr. Nr. 
150897 151638 15733 165129 167556 171421
172116 179483 180136 180728 181327 182859
185047 188457 193890 198494 205219 208274
208426 212312 27396 223156 225053 226856
228159 229381 231354 240050 2^6684.

Prem ie po zł 250 — padły na Nr Nr: 
151732 151853 153130 154070 15630? 156829
157230 158270 159469 159915 160015 16->O09
169428 171011 171149 172165 172948 175157
163823 104020 164390 164853 168522 169279
175261 175724 175976 187873 188.362 192586
193149 194094 194127 194355 197968 198121
198468 198749 198905 199751 204437 208403
209979 20950S 211153 213409 216<64 217640
218530 219189 220527 221521 221658 222543
223377 225186 225216 22j 159 228673 230557
23119.3 2319-36 2.3.3402 337.334 239392 241261
241524 244537 245424 245733 245988 248716
250073 250079 251432.

Poza łym padio 281 prem ij 100 zioło­
wych.

Po raz trzeci pad ł" prem ie po zl lOO — 
na Nr Nr: 178722 220405.

Pa raz dmiui padły premie na nastę­
pujące ksążeczk i;

Prem ie po zl 500 — padł" na Nr Nr: 
151638 1573.3.3 182859 208234 226856 24C6S4.

Prem ie po zł 250 — padły na Nr Nr: 
153130 154070 159945 171149 175157 278530 
219189 220527 221521.

P irm ie po zł 100 — padły na Nr Nr: 
150469 151220 152.304 163519 171971 177300
17736# 180SR6 182794 185266 18*085 186203
191233 192581 192644 201571 202.320 204693
209050 22835.3 229001 2,30632 241492 243728
245295 249910

Oąółem podło 400 prem ij na łączne 
kwotę zł 69600.

O wylosowanych prem iach wł SnNoie 
książeczek są pow iadom ień1 listownie.

Należy zaznaczyć, że zasadą wkladćw  
oszczedm ściowych prem .iowamch serii III 
jest stały wzrost liczby prem ij w m iarę 
w-zrastana wkładów na książeczce, przy 
czym po otrzym aniu prem ij książeczki n 'e 
(racą swej ważności, lecz nadal b.ora udz:«ł 
w następnych prem iow aniach, pod w arun­
kiem regularnego opłacania dayszych wkła­
dek.

Książeczki serii III ua k tóre padły pre­
mie w poprzednich prem  m aniach , dotych­
czas nie podjęte:

Zł 1.000 — ni» Nr 1892ł5.
Zł 250 — na Nr Nr: 156680 172875 201263 

201.354 207778 232044 2.35967 239626.
Zł 100 — na NrNr: 150404 151024 151864 

152061 152486 153744 157043 159526 160660
161449 161599 165232 165634 171339 1718.55
172638 177255 lo6730 18<>985 1H8078 18991.5
190678 192569 196040 196738 199346 200i59
201294 203770 214620 217168 219010 220390
22510.3 228482 233289 23.3541 2.38031 243568
148179 248943 249.384 251412.

Rekord wielkości 
kosmicznej

N ^ j s i  ę s s z a  i  g n i a z d

Obserwatorium astronomiczne w Yer- 
kes (USA) podało niedawno wiadomość 
o dokonaniu wymiarów jedne, z gwiazd, 
a mianowicie „Epsylon \Aoznicy"„ Jest fo 
największa z wyrrierzor.ych dotychczas 
gwiazd, której średnica jest 3000 dłuższa 
od średnicy słońca i wynosi 4.173 m.lio- 
nów km.

Do‘vchczas ze największą z wymierzo­
nych gwiazd uchodziła Artares, którei 
średnica jednak jest siedmiokrotnie mniej 
sza od średnicy Epsylon Woźnicy.

Zawrotne cyfry, które mało n.owią ogó 
łowi. Trudno je sobie po prostu uświado­
mić i dopiero porównanie da pewne mgli­
ste ooięcie o rozmiarach tego olbrzyma.

Jeśli ziemię naszą wyobrazimy sob;e 
jako drobne ziarnko maku, w lej samej 
skali słońce wyglądać będzie jako spore 
:abłko. Jeśli zaś słońce oznaczymy ziarn­
kiem maku wspomniana gwiazda An*ares 
będzie łakim jabłkiem, a Epiylon Woźni­
cy wielką dynią.

Wewnątrz fej ostatniej pomieścić się 
mógłby cały system sołneczny, a więc 
słońce wraz z wszystkimi krążącymi w je­
go orb ice planetami.

Asfro lomowie zdołali obliczyć wymia 
ry tej gwiczdy, lecz na pewno nie jes* to 
największa z nich. Znamy zaledwie 95 
konstelacji gwiezdnych, a sama droga 
mleczan składa się z jakich 35 m.liardów 
gwiazd, odaalonycn od nas o 30.000 lał 
świetlnych. A przecież w granicach zna­
nego nam systemu znaidują się gwiazdy 
odległe o 350.000 lat świetlnych. A  poza 
tymi gwiazdami znajdują się jeszcze jakiej 
olbrzymie wszechświaty!
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Nowe jezdnie, drogi, chmy...
H i | c ! e c ^ c i  < l z l e r t n i l t i r r z i |  i)« i ro !» o ^ « ic l»

Fundusz P racy  zorganizował 2 i 3 
bm wycieczkę dziennikarzy miejsco­
wych i zamiejscowych, która zwiedzi 
ła roboty drogowe prowadzone na te­
ranie m iasta i pow. wileńsko-trockie 
go. W ycieczce przew odził specjalnie 
przybyły z W arszaw y delegat, p. W i 
told Zakrzewski.

Po krótkiej konferencji w lokalu 
Funduszu, podczas której naczelnik 
wydziału pracy inż. Staniszewski po­
inform ow ał zebranych dziennikarzy
0 zadaniach Funduszu Pracy, udano 
się sam ochodam i na  objazd robót. 
Zwiedzanie
ROZPOCZĘTO OD W. POHULANKI, 
gdzie, jak  wiadomo, prowadzone^ są 
roboty przy budowie gładkiej nawierz 
chni jezdni. Roboty rozpoczęto od 
Słupów, prow adząc je w k ierunku ul. 
Zawalnej. Obecnie doprowadzono je 
już do ul. Słowackiego. T em pę robót 
które początkowo było stosunkom o 
słabe, obecnie zostało w zm ocnione-W  
Pohulanka otrzym uje jezdnię częścio 
wo z kostki kam iennej, częściowo^ zaś 
z kostki drobnej na wzpr ułożonei os­
tatnio na  ul. W ileńskiej.

Interesująco przedstaw iają się ro­
boty na  ul. Legionowej, k tóra już czę 
Sciowo otrzym ała piękną nowoczesną 
jezdnię z kostki kam iennej, w dalszej 
jednak jej części -obory n a tra fay  na 
luże trudności .terenowe. Na dużym 

stosunkowo odcinku trzeba przed uło­
żeniem tw ardej naw ierzchni odw ad­
niać teren  przez ułożenie podłażnego
1 poprzecznego drenażu oi z u su n a i 
bagniste pokłady torfu. W szystko to 
zajm uje Jaardzo wiele czasu. W  przy- 
szl. m już jednak roku ul. Legionowa 
na całej swej przestrzeni gruntow nie 
zn ren i szatę.

Po zwiedzeniu tych robót cztery 
sam ochody z dziennikarzami i k iero­
w nikam i poszczególnych robót wydo 
stawszy się na drogę łączników ą j- 
m knęły w kierunku świeżo wybudo 
w anej szosy
WILNO —  RYKONTY —  ZAWIASY.

Szosa ta m a duże znaczenie gospo­
darcze o charakterze m iędzynarodo 
wym. Stanowi bowiem główną a rłen ę  
łącznikową z Litwą. Niestety, jak  do­
tychczas ruch na szosie jest m inim al­
ny. Samochody z turystam i przejeżdża 
ją  rzadko, rozw ijające się jednak po­
myślnie nasze stosunki turystyczne z 
L itw inam i w niedługim  czasie nie­
wątpliwie podniosą znaczenie tej na­
praw dę pięknej na  europejskim  po­
ziomie wybudow anej szosy. Szosa bieg 
nie na przestrzeni 28 kilometrów, aż 
<k> sam ej granicy litewskiej. Jezdnia 
dla kom unikacji samochodowej zbudo 

. w ana jest z bloków betonowych, m a 5 
m etrów szerokości, niezależnie od te 
go dla pojazdów  konnych urządzone 
są po obu stronach jezdnie szabro 
wane.

W krótce wjeżdżamy w strefę gra- 
mczną. Szosa urywa się —  po stronie 
litewskiej nie m a jeszcze drogi. Z po­
bliskiej s tro n ic y  litewskiej zacieka­
wiony przyjazdem  gości wychodzi 
strażnik litewski, wysoki, postaw ny 
mężczyzna w drelichach koloru  khak 
ki. Nawiązujem y rozmowę. Strażnik 
litewski doskonale w łada językiem  
Dolskim. Inform uje nas uprzejmie, że 
po stronie litewskiej w odległości 2

k' lometrów od granicy rozpoczęto już | 
n edatrno roboty przy budowie drogi | 
do Polski.

C harakterystyc 2 ne jest, że jeżeli 
chodzi o ruch turystyczny, to znacznie 
więcej osób jedzie z Litwy do Polski 
Tak np. w ciągu lipea szlaban gra­
niczny przekroczyło z Litwy 355 tu ­
rystów, podczas, gdy w kierunku od 
wrofcnym zaledwie kilkadziesiąt osób. 
Inna rzecz, że większość turystów  ko­
rzysta z kom unikacji kolejow ej.

Zaw racam y z powrotem, kierując 
się na drogę łącznikową.

BIAŁA WAKA —  TATARKA —  
CZARNY BÓR.

Droga ta  jest również budow ana 
z kredytów , wyasygnowanych przez 
Fundusz Pracy. Goprawda nie jest tak 
piękna jak  na Zawiasy i nie m a cha­
rakteru reprezentacyjnego, budowana 
jest jednak bardzo solidnie z żwiru 
i drobnego kam ienia. Roboty posuw a­
ją się w szybkim tempie, znajduje tu 
stałe zatrudnienie znaczna ilość bezro 
botnych. Roboty w  niedługim czasie 
zostaną ostatecznie zakończone i cie­
szyć należy, że W ileńszczyźnie przy­
będzie nowa piękna szosa.

S tam tąd |edziemy na 
-TRAKT RUDNICKI.

Są to również lO-boty finansow ane 
przez Fundusz Pracy. Budująca się tu 
droga ma ch arak ter podobny do szo­
sy przeu chwilą przez nas zwis dzaiiej 

Nasuwa się dygresja, której nie 
sposób pom inąć m ilczeniem , to fakt 
bardzo żywego zainteresow ania się 
Funduszu Pracy W iłenszozyzną. Dzie­
je się to w pierwszym rzędzie dzięk. 
n rm strow i pracy i opieki sp. p. Zyn- 
dram  Kościałkowskiemu oraz drowi 
Paczyńskiem u, wicedyrektorowi F un­
duszu Pracy.

Jedziem y jednak dalej. W racam y 
do m iasta przez T rakt Żwirki i W i­
gury, by wkrótce wyjechać na drogę 
łącznikową Zdążam y teraz szlakiem 
Niemenczyn —  Buj widzę. W  Niemen- 
czjmie m am y okazję zapoznać się z wy 
budowanym  św eżo niezupełnie jesz­
cze ukończonym, dużych rozm iarów  
budynkiem drew nianym . Jest to Dom 
Ludowy. Bedizie koncentrow ał całe 
kulturalne życie Niemenczyna. Mieścić 
się tam  będą czytelnia, biblioteka, od­
bywać się będą odczyty, pogadanki 
i zabawy.

W  Niemenozynie odrestaurow ano 
ponadto most przez Wilię. Most o kon 
struikcji żelaznej prezentuje się teraz 
bardzo okazałe­

mu.

Program uroczystości
izynu Legionowego w dii. 5 i 6 bm.wWi!n'e

Wileński Komitet Obywatelski obcho­
du 25-leCia Czynu Leg onowego podaje 
do wiadomości, że na program tego ob­
chodu w Wilnie złożą się:

W DNiU 5 SIERPNIA
godz. 18 —  przejęcie warty honoro­

wej od wojska przez strzelców go'gronu 
wileńskiego na Rossie;

W DNIU 6 SIERPNIA 
godz. 9 —  uroczysta msza św. w Ostrej 

Bramie;
godz. 10 — hołd na Rossie I składanie 

wiązanek kwiatów przed mauzoleum;
godz. 11 —  wysłuchanie przemówie­

nia Naczelnego Wodza Marszalka śmigłe­
go Rydza, transmitowanego z Krakowa, 
przez megafony zainstalowane w różnych 
punktach miasta;

obowiązkiem obywatelskim
Podczas w ielkiej w ojny mówiono, 

że bitw ę nad  M arną Francuzi w y­
grali dzięki... taksów kom  paryskim . 
Istotnie „ tax i“ paryskie odegrały po­
w ażną rolę w ro istrzygającym  m o­
mencie bitwy. Ówczesny kom endant 
Paryża, gen. G ourand, m ając in fo r­
m acje z frontd , że w ojska francuskie 
nad M arną pow strzym ują napór nie­
przyjaciela z ostatn im  ju-ż niem al n a­
tężeniem swych sił, zmobilizował 
wszystkie taksów ki i w ysłał z Paryża 
100-tysięczną arm ię na  pom oc m ar­
szałkow i Jo ffre ‘owi.

Pom oc przybyła w porę, świeże 
siły francuskie w strzym ały rozpęd 
ofensywy niem ieckiej. Bitwa była 
wygrana, Niemcy m usiały usztywnić 
swój front w okopach.

Taksów ki parysk ie ujaw niły  tedy 
całe znaczenie pojazdów1 m echanicz­
nych we współczesnej wojnie.

Polska posiada niespełna 
50.0U0 PRYWATNYCH „MVSZYN“, 
tj. pojazdów  m ecnanicznycb —  sa­
m ochodów osobowych i ciężarowych 
oraz m otocyklów . Jest to liczba m a­
ta w porów naniu  do innych państw  
europejskich. Ale i ta liczba odegrać 
może poważną, a naw et decydującą 
role w jakiejś bitw ie nad jakąś 
rzeką.

Pod jednym  wszakże w arunkiem : 
że „m aszyny" będą u trzym yw ane sta 
le w porządnej gotowości całego 
swego m echanizm u i opon. U trzym y­
wanie w porządku sam ochodów jest 
oczywiście pierw szym  obowiązkiem 
właścicieli i kierow ców. Od tego za- 
M E — M M B B H M M t t M t t M

leży nie tylko ich wygoda, ale — 
zdrowie i życie. Obon iązek zaś ten 
■staje się szczególnie ważny w chwili 
obecnej, gdy
„NIE ZNAMY DNIA ANI GODZINY",
kiedy nasze taksów ki i sam ochody 
pryw atne powołane będą do pełn ie­
nia służby w ojskow ej.. Nie czas bę­
dzie wtedy na przeprow adzanie re­
m ontu, w ym ianę zużytych części me 
chanizm u na zapasowe. Gotowość 
użytkow o-techniczna owych k ilk u ­
dziesięciu tysięcy pojazdów m echani 
cznych, jakim i rozporządzam y w Pol 
sce, rów na być w inna gotowości mo- 
m tm ssa

goaz. 20 —  uroczyste ognisko Zwiąż- 
ku Strzeleckiego na placu Marszałka ió 
zeta Piłsudskiego. Na program ogniska 
złożą się: odczytanie pamiętnego rozkł 
zu Komendanta Piłsudskiego do pierw­
szej kadrowej strzeleckiej, epe' poległyck 
I przyrzeczenie organizacyjne.

Kącik rad,owy
po t r z e c h  m ie s ią ca ch  z a le g a n ia

W  ABONAMENCIE 
Skreślenie z ewidencji aboneniów 

radiowych.
Zaleganie w opłatach radiofonicznych 

ponad 3 m .jsiące uprawnia do cofnięcia 
karty rejestracyjnej i skreślenia z ewi­
dencji abonentów radiowych.

Prawe ło przysługuje ministrowi Poczt 
i Telegrafów na zasadzie adykułu 8 Usta­
wy o Poczcie, Telegrafie i Telefonie, po­
nieważ zaleganie w opiatach jesł niedo­
trzymaniem warunków koncesji, czyli ze­
zwolenia radiofonicznego.

Cofnięcie karty rejestracyjnej pociąga 
za soDą obowiązek unieruchomienia 
względnie zupełnego zlikw.dowanie po­
siadanego urządzenia radiofonicznego.

Unieruchomienia .radiourządzenia po 
lega na uziemieniu anteny na zewnątrz

ra ln e j ich  w ła śc ic ie li do spełn ien ia ! ° kal“ ' W k .  lamp lub deteklora
. . . .  ,  L , . . 1  icryszfałkowegc z rac.ioodbiorr.ika i odłąobow iązkow  w dobie k ry ty czn e j. . f  , ,  *:  czen e go od przewodów anteny.Stan p cjazd o w  bedzie zarazem  naj- . . . .  U , 7 ., , . . Niestosowanie się do powyzszeqolepszym  spraw dzianem  suiniennego i , . . , . . , , r  . 7 , 3., , , T . . .  . • . I obowiązku po cofnięciu karty rejesfracyi-t ia k to w a n ia  o bow iązkow  patno tycz- , p o W u je  odf iedzialność z ań‘.

nych  ze strony k ie ro w có w  i w łasci- 7
cieli. Bo nie dość jest mówić, dekla- 
miovTać o gotowości spełnienia 
NAJCIĘŻSZYCH NAWET OFIAR 

w razie potrzeby — trzeba tej go to­
wości składać dowody już teraz w 
spełnieniu czynności i obowiązków 
drobnych pozornie, lecz w sum ie da­
jących wielkie, decydujące może 
skutki.

H H . MBBaai HaaaBaaae

Nowy zatarg o narciarstwo w programie 
igrzysk zimowych

Niemiecki® Urz^do-we Biuro Informa­
cyjne donosi, że prezydent komitetu or- 
ganizacyinego V Zimowych Igrzysk Olim­
pijskich, które się odfoęaą w Garmisch- 
Dart©mkirchen w 1940 r. dr yon Halt zło­
żył wizytę w Osio prezydentowi Między­
narodowej Federacji N&rciaiskiej, mjr Uesl 
gaardowi. Przedstawicie! Niemiec dome- 
gał się wprowadzenia narciarstwa z po­
wrotem do programu zimowych igrzysk 
olimpijskich, gdyż zimowe igrzyska olim­
pijskie bez narciarstwa tracą wszelkie zna 
czeme. W  tym celu należy, zdaniem dra 
von Halta zwołać nadzwyczajny kongres 
międzynarodowej Federacji Narciarssiej

któraby powzięła odpowiednią uchwałę. 
Dr von Halt zaznaczył, że w razie odrzu­
cenia wniosku niemieckiego, Niemcy nie 
wezmą udziału w narciarskich mistrzost­
wach świata, kiore mają się odoyó po 
igrzyskach olimpijskich w Oslo.

Żądania Niemiec mogą wywołać no­
wy bardzo ostry kon-flikf. Nie ulega wątpli 
wości, że zbojkotowanie przez Niemcy 
narciarskich mistrzostw świata będzie mu­
siało wywołać reakcję państw skandynaw­
skich. Niemieckie Biuro Informacyjne nie 
pdoaje, jak się ustosunkował mjr Oestga- 
ard ao żądania dra von Halia.

kułu 29 wspomnianej Ustawy.

PIERWSZY POLSKI FILM RADIOWV
Polskie Radio przystąpiło do realizacji 

pierwszego filmu krótkometrażowego, któ 
ry zaznajomi najszersze warstwy społe­
czeństwa z warunkami i metodami prac 
współczesnej radiofonii. W  filmie tym uj­
rzymy dobrze znanych nam speaKerów 
i prelegentów radiowych, Ujizymy orkie­
strę polskiego Radia i jego chór, popu 
larne zespoty artystyczne, wreszc.e ulu­
bieńców fxi'bl cznosci —  Jana Kiepurę, 
Barbarę Kostrzewską, chór Dana i wielu 
innych. Wraz z obiektywem filmowym 
zwiedzimy wnefrze studiów radiowych, za 
poznamy s.ę z efektami dźw;ę>vOwyimi- ja­
kie uświetniają słuchowiska radiowe.

Ludzie mikrofonu ukażą się w fym fil­
mie w swojej codziennej pracy na swych 
stanowiskach twórców i wykonawców pro 
gramu radiowego Film fen —  realizacja 
Aleksandra Swidwińskiegc —  przyczyni 
się niewątpliwie do zadzierzgnięcia jesz­
cze silniejszych węzłów pomiędzy radio 
słuchaczami a ludźmi mokroforw.

Hotel EUROPEJSKI
•  W I L N I E

riem zor.ędny — Ceny przystępne 
TelH onv w pokojach. Winda osobuwa
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MIŁOSC i PODEJRZENIE
tr z e  kład autoryzowany z angielskiego W. M.

Streszczenie początku.
W Auclandzie została zamoT 

acnwana Lilian Crane i porwą 
na j i j  wychowanka Fleureite. 
0  zbrodnię posądzeni są przy­
jaciele straconego Oaadyty Jo ­
hnsa Rolfe'a. Zakochany we 
F lem et.e  Ji-mmy C arter wzy 
wa do pomocy swego przy ja­
ciela Hardimga. Spr: wcy zbro 
dni zażądali okapu 5 tys. fu n ­
tów, który doręczył im Jitnruy 
Carter. Ban tytów Ściga Har- 
ding, lecz popadł w zasadzkę. 
Jednakże policja zdołała z ła­
pać byią służącą Lilian Ci u ne 
— Fenton. A resztowaną Har-

ding badał — bez rezultatu  Po 
w stępnej rozprawi* sądow ej n- 
resztow aną postrzelono śmier­
telnie na ulicy. Na miejscu 
zbrodni Hard.inge znalazł m a­
skotę należącą do Elżbiety Co- 
urtenay, k tóra przed kilku dnia 
nn odrzuciła jego oświadczyny. 
Gdy wrócił po wypadku, zastał 
Ha.rio.nge w swoim mieszkaniu 
Elżb-etę, która zaw iadom iła, że 
przyjm uje .ego oświadczyny. 
Zwiększa to podejrzenie agenta, 
który b-,ie Elżbietę śledzić a- 
gentowi

(Ciąg dalszy)
—  To w ybitny uczony —  odpow iedziała Elż- 

! bieta. —  Przeprow adza jakieś dośw iadczenia, które,
gdy m u się powiodą, jak  twierdzi wywoła całe rew o­
lucję w pewnej gałęzi wiedzy Nie mogę wyjaśnić 
ci pochodzenia tych odgłosów: nie byłam  w Iabora- 
tom. Ale... —  zaśmiała się k ró tko  —  to jest zupełnie 
niepraw dopodobne, żeby dok tó r kogoś to rtu row ał 
Taki poczciwy starow ina o m iękkim  sercu!

— Złapałem  ją  na  kłam stw ie —  pom yślał Har- 
dinge —  tw ierdzi, że nigdy nie była w laboratorium , 
a przecież W illiam s widział ją, jak  wychudziła s tam ­
tąd. —  Flossie Fenton znała cię — powiedział. — 
Przed ‘m ierc ią  pow iedziała mi, że jesteś w niebezpie­
czeństwie i prosibr, żebym  cię ratow ał.

Usta E lżbiety zacisnęły się mocno.
—  Nie w idziałam  Flossie Fen ton  nigdy w życiu! 

Była nieprzytom na!
—  Nie, ona była wtedy zupełnie przytom na. 

Miała um ysł zupełnie jasny  przed śm iercią, wiedziała 
doskonale, co mów. U kochana m oja, bądź rozsądna, 
zrób to przez m iłość dla mnie! Z aufaj m i i dopomóż 
rozw iązać tę zagadkę!

P o trząsnęła głową.
—  Nie. bardzo  m i przykro , ale nie mogę nic

innego powiedzieć ponad  to, co powiedziałam ! Nic 
nie wiem!

— N apraw dę to jest tw oje ostatn ie słowo?
Skinęła głową... Nie m ogła mówić, bo nie była

pewna swego głosu.
—  W  tak im  razie musisz przygotow ać się na 

skutki, Elżbieto! Czy nie słyszysz m nie? Cokolwiek 
się stanie, ktokolw iek będzie w plątany w tę sprawę, 
ja nie porzucę jejl Nie spocznę, dopóki nie dojdę 
do dna tego bagna, dopóki nie odnajdę F leurette 
Grane i nie doprow adzę do U karania spraw cy dwóch 
m orderstw ! Mógłbym ciebie od tego wszystkiego od­
grodzić, gdybyś mi zaufała. Ale teraz pozostaw iam  
cię tw em u w łasnem u losowi.
P róbow ała po trak tow ać lekko jego słowa:

— To wszystko brzm i jak  ty tu ł nowoczesnej 
sztuki, drogi Piotrze! „Pozostaw iam  cię twem u w łas­
nem u losowi!" Nieźlel Będę m usiała zabrać się k tó ­
rego dnia do nap isan ia czegoś na  ten tem atI Doli 
rze!... Zdjęła z trzeciego palca lewej ręk i pierścionek 
— b ry lan ty  opraw ne w platynę i posunęła go po ob­
rusie do P iotra!

—  To w każdym  razie  ciebie odgradza od lego 
wszystkiego! Zabierz go P iotrze, może ci się przydać 
dla innej kobiety!

N iepotrzebne były i ok ru tne te  słowa —  zauw a­
żył w m yśli P iotr. I takie do niej niepodobne! Ale 
dziś poznał znacznie bliżej Elżbietę, a  now e cechy jej 
charrakieru nie były m u miłe.

W stała i podniosła b iałe fin ro  z sąsiedniego k rze­
sła. —  Czas już n a  nas P raw da?

Skinął na kelnera, zapłacił rachunek , i pośpie­
szył za nią. Mieli być w kinie, a potem  pójść razem  
na kolację, ale gdy się znaleźli w sam ochodzie i H ar

dinge podał adres Charlcote, E lżbieta nie p ró b o w ała ' 
się sprzeciw iać. W cisnęła się tylko w swój kącik 
i zam knęła oczy. P rzyglądał się jej rękom , spoczy­
wającym  na kolanach . Rękawy sukni odsunęły się 
nieco i H ardinge w idział srebrnego słonia, k tó ry  byj 
przyćzvną całego nieporozum ienia. P rzeklęty  słoń! 
Gdyby nie był go znalazł wtedy, nie przyszłoby mu 
na myśl podejrzew ać o cokolwiek Elżbietę! W tedy 
mógłby zatonąć spokojnie w swym szczęściu. Ale 
rozsądek m ówił mu, że tak jest znacznie lepiej, że 
powinien wiedzieć praw dę, w przeciw nym  razie cze­
kałyby go później straszne rozczarow ania. Przecież 
mógłby się z n ią  ożenić, i co by bvło, gdvby się do­
wiedział notem... Ale i tera? niewiele wiedział. P raw ­
dy nie znał!

Taksów ka zatrzym ała sie gw ałtow nie budząc go 
z ponurych  rozm yślań. Pochylił się do szofera:

—  Co się stało?
—  B ram a zam knięta, proszę pana. Nie mogi 

wjechać.
H ardinge dopiero teraz spostrzegł, że już byli 

na m iejscu Duża, żMazna b ram a zam ykała im drogę. 
Nie # ą tp ił. że m usiała bvć dobrze zam knięta. D októr 
M dler nie chciał narażać się na now ą wizytę detek­
tywa w >iwrm pnńku.

—  W ysiądę tu ta j — rzekła Elżbieta. —  Nie po­
trzebujesz czekać: m am  klucz ze sobą.

H ardinge pom ógł jej wysiąść z auta, i stał chwilę 
trzym ając jej rekę w dłoni.

—  Do widzenia, Elżbieto!
—  Do widzenia — odpow iedziała głosem spo­

kojnym , św iadczącym  o w ielk„n  opanow aniu. —■ 
Gdy się spotkam y w przyszłości, będzie to zapewna 
spotkanie wrogów? (D- c- n -).
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Piątek

Wschód słońce — g  3 m. 35 
Zachód słońca — g. 7 m. 15

cpos.rzezenia ZaKiadu Meteorologii USB 
*  Wilnie z dn. 3.VIII. 1939

Ciśnienie 764
Temperatura śreamia +  19
Temperarura najwyższa + 24
Tempera :ura najniższa + 12
Opad —
W.atr południowy
Tend : bez m  en
Uwagi: puzhmuruo.

W i L E Ń & k *
DYŻURY APTEK.

Dziś w nocy d yżu ru j następujące ap 
taki: Sapożnikowa (Zawalna 41); Rodowi 
Wicza (Ostrobramska 4); Augustowsk.zgo 
^t.ckiewicza 10); Narbuła Swięfojńaska 2 
Zasławskieyo Nowogródzka 89).

Ponadto stale dyżuruję apteki: Paka 
iAritokolska 42); Szantyra (Leg.onowa 10) 

Zajączkowskiego (Witoidowa 22).

» io w o u f? n !T Z K A

—  Młodociani goscte i  Gdańska. Sto­
warzyszenie Rodziny Urzędruczej w No­
wogródku gościło na kolonii letniej w No 
Wojelni przez cały miesiąc 15 dzieci pol­
skich z Gdańska. W  ostatnim tygodniu 
dzieci zwiedziły Wilno 1 okolice Mickie­
wiczowskie. Przed paru dnianr odjechały 
tło Gdańska, wywożąc ze sobą miłe 
Wspomnienie i z<spas nowych sił do dal­
szej nauki i D-acy.

—  W sukurs władzom sanitarnym. 
Odwiedzając skiepy w innych miaslach 
obnosi si  ̂ wrażenie, że jednak nigdzie 
lak nie przestrzegają „odnośne władze" 
h gnany, jak w Nowogródku U nas, 
proszą pena — skarży sią sklepikarz — 
znajdzie policjant słomką na podłodze, 
kurz na drzwiach, a u i mandat gotowy 
Przestrzeganie higieny, zw*aszcza w sezo­
nie ogórkowym, jes' konieczne. Poradę- 
te by było, aby nadzór był wszechstron­
ny. Niechże więc „odnośne władze" zain- 
feresują «-;ę głębokim kanałem wypływa­
jącym z łażnt żydowskiej’ przy ul. Słonim­
skiej, na posesji Chnreiewshjego G Jy  łyl 
ko przygrzeje słońce rozchodzi się z tam- 
tód fetor nie do zniesienia. 1 to nie tyiko 
od gnijących tam szrna* i brudu Taki ka­
lał w śródmieściu winien być zakiyty.

—  Kostka „puchnie". Po ostatnich 
deszczach zaszła konieczność naprawy 
nowej nawierzchni na ul. Kościelnej, przez 
Usunięcie wadl.wycflt kostek, które po 
deszczu „spuchły", jak mówią robotnicy

—  122 km nowvch dróg w ciągu roku 
Według statystyk podane; przez Wydział 
Kom unik a cy j no-budów lany N owo gród z k ie 
go Urzędu Woiewódrkiego w r. 1938 wy­
budowano w Nowogrócłczyźnie oeółem 
122 km dróg bitych, w tym: 27 km dróg 
Państwowych i 95 km drog samorząd 
wiych. W  tymeż roku wybudowuno 742 
m. b. mosiow: 240 m b. mostów państwo­
wych i 502 m b. samorządowych Roboty 
te kosztowały łącznie kwotę 2 m liony 
55 tys zł.

—  Organizacja kas kredytu bezpro 
centowego. Zarząd Obwodi Zjednocze­
nia Narodowego w powiecie nowogródz­
kim zainicjował organizację kas kredytu 
bezprocentowego we wszystkich gminach 
powiatu nowocródzkiego przeznaczo­
nych głównie dla kupiectwa i rzemiosła 
chrześcijańskiego oraz dla drobnych rol­
ników. Podobną akcję OZN podjął na 
terenie pozostałych powiatów wojew. no- 
Wogródzkieoo.

SAR£ NOWICKA
—  Baranowtcze unowoczestnlają sią

Najważniejszą akcją bieżącego sezonu, 
która przysporzyła nie mało kłopołów 
mieszkańcom miasta, są niewątpliwie po­
rządki wiosenne, które dopiero teraz na­
brały prawdziwego rozmachu! Zabrano 
się energicznie do stawiania i malowania 
przepisowych płotów i uporządkowania 
obejść gospodarskich Chociaż ki i ówdzie 
jeszcze spotyka się przy ulicach pov' 
Wołane bramy i połamane płoty, to jed­
nak z dniem każdym miasto.przybiera no­
we oblicze. Przewiewne, wzorowe pwr1- 
ny koło domów i ogródków sfoją na g !ów 
niejszych arteriach miasta. Należą do nich

przede wszysTKim ulica Szeptyckiego i Na 
rurowicza Ulica Szeptyckiego prawdopo­
dobnie doczeka się jeszcze w tyn, roku 
uporządkowania dalszych  odcinków w kie 
■ unłcu ulicy Szosowej, gdzie ro zp o czę ły  
s.ą prace brukarskie,

unESWlESKfe
— Trup w zwojach kabla elektryczne­

go. W  ko lon ii u rzęd n iczej w  N ieśw ieżu  
idąca ulicą B ia ło w sew iczo w a , zam, przy 
ul. Słuckiej 31, została rażona prądem 
e lektrycznym  na skutek p ękn ięcia  kabla. 
Kotb.ełę zn alezio n o  w  g od zinach  rannych  
Dez o d zn ak  życ ia , zaplątaną w druty.

—  Sympatyczni goście. Do Nieświeża 
Drzybyte liczna wycieczka szkolna uczenie 
pryw. gimnazjum Aaeli Skrzypcowej w 
Łodzi. Uczestniczki w liczbie 60 osób 
szczegółowo zwiedziły całe miasto wraz 
z jego ciekawszymi zabytkam,.

—  Poi.cia trenuje. Na boisku sporto­
wym w Nieświeżu odbył s ę wielobój 
Polic. Klubu Sportowego, złożony z bie­
gów na 200 młr ze trzelaniem i przeszko­
dami, z rzutów granatem, biegów kolar­
skich na 20 km zawodów strzeleckich 
i pływackich.

«WlFClAfcSx/l
  Autopogc Iowie przeciwpożarowe

dla ochotniczej straży ogniowej w swlę-
dla ochotniczej straży ogniowej w Swię- 
cienach, nabyte przez instytucje samo*-zą- 
duwe i P.Z U.W . za 18000 zł w najbiż- 
szych dniach zastanie przekazane do u- 
żytku. (Ter.)

—  Budowa wiejskiego ośrodka zdro 
wia w Świrze ma być zakończona w r 
bież. pozną jesienią. Budowę okazałego 
gmachu finansuje gmina świrska przy po­
mocy zasiłku z Funduszu Pracy. Terenem 
dziaaności ośrodka będą gminy: świrska 
źukojniańska i szenvetowska. (Ter.).

—  Wściekliznę psów na terenie pow 
święciańskiego stwierdzono w święć.a- 
nach, Ntiwo-Święcianach i Poeto rod z i u, 
Władze powiatowe wydały odpowiednie 
zarządzenia. Mięcizy innymi nakazano 
trzymać psy ne uwięzi i tępienie wałę­
sających sią (er.).

BRASŁftWcICA
—  Star. sanitarny m. Widzę gdyby nie 

zaśmiecane owocarnią na placu rynkowym 
A. Berka mającego ponadto kolportaż 
czmwonej prasy oraz niechlujna restaura­
cja o szumnej nczwie „Zacisze1 —  nie po 
toitawiałby wiele do życzenia.

Jeoyny tutaj hotel vis a vis urzysłanku 
autoibusoweg a jest utrzymany schludnie 
pościel czysta, usługa uprzejme, a ceny 
niedrogie — zaledwie 1 zł 30 gr za do 
bą od uioby,

—  Komunikacja autobusowa Wilno— 
Brastaw przez Podbrodzie, Sw.ecianiy. 
Mielegiany, Twerecz, W idzę i Opsę |est 
prowadzona wzorowo. Autobusy kursują 
według rozkładu jazdy —  sz^ ko i spraw 
nie. Nawet piaszczysta i górzysta droga 
pod Brasławiem nie sprawia idnych 
przykrych niespodzianek Nic też ddwne- 
cio, że podróżni są zadowoleń1 i chętnie 
korzystaia z taniego i wyigodnego środka 
lokomocji. (Ter.)
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Przekaz rozrachunkowy
na zł H i l ś l l M M gr f s

z ł o t e  s ł o w n i*

Właściciel ro z rachunku  (nazwa wydaw nictwa);

,KUf?JER W ILEŃ SK I"
Wilno, Biskupa B andursk iego  4.

»»’

POCZTA: W fh ro  1

Podpis
p r z y j m u j ą c e g o

Nr n a d a w c z y S t e m p e l
okręgowy

O d  U e r s l c h c j j n ś f r t w n i
1) Przy wypełnianiu przekazów prosimy o czytelne podawanie 

imienia, nazwiska i adresu oraz o wymienienie na jaiti cel pieniądze są 
przysłane —  prenumerata, ogłoszeń e, ofiary.

2) Przy komunikowaniu nam o zmianie adresu prosimy podawać 
oprocz adresu nowego także i adres dotychczasowy.

Huragan nad Hleśwfc?em

3 Dziś o qodz. 8 wierz.

Szkartatne nze
-łTTTZ *TłłTTTTTłłTTłłTTTTTTr»TTłłłTTl

Zamiast „czeladnik,, 
— „podmistrz-

Organizacje rzemieślnicze wysunęły 
ostatnio żądanie wprowadzenia terminu 
„podmistrz" z miast dotychczas używa­
ne) nazwy „czeladnik". Poza tym organi­
zacje rzemieślnicze domagają sią, aby we 
wszystkich Instytucjach oaćstwowych, sa­
morządowych I prywrtnych zatrudniane 
przy pracy fachowej wyłącznie „rzemieśl­
ników dyplomowanych".

S m r o t n w a w e
W sonecie Z. Osmorskiego p, t. „Ete­

ryczna pani4*, wydu łukowanym 30 Lipca rh. 
powimran być Allah! nie Allahil, usta?... nie 
ustał. N A  nie ludze.

W tymże numerze, w soneu.e „Pani pa 
Iąca“ , powinno być: eteryczna Pani, a nie 
erotyczna, Zosię, nie Zosia. (Red 1

Nad Nieświeżem I okolicami przeszedł 
gwałtowny huragan w niektórych mlejsco 
wośclach zostały powyrywane drzewa.

Zginął w 
aplikant sadu

Tizy lata temu Nieśwież poruszony zo 
Stał tajemniczym zniknięciem aplikanta <ę 
dowego Bronisława Kurahy, który pozosta 
wiwszy żonę z dzieckiem oraz trochę 
długów, wyjesftał * Nieświeża w nlewla 
dcmym kierunku.

V.ł kilka tygodni po zniknięciu nadesi 
ły do Nieświeża Esty adresowane z Pary 
ia , do Kurahowej, oraz do sądu w którym

u m ?
TfcATP MIEJSKI NA POHULANCE
— „Szkarłatne różaP — na ftrzedstawie- 

nlu wieczorowymi Dziś, 4 sierpnia — Teatr 
Miejski na R.iiulance po przerwm urlopo­
wej wzinawia przedstawienia komedii współ 
czasmej BenedettTego pt. „Szkarłatne róże4-. 
Uda uł biorą pp.: Walenłyma A!leian<in>v iez, 
Stanistow Jaśkiewicz, Władysław Surzyńskl 
i Hatl.na Buy.no. Reżyseria Z. Sawana. Pęk 
ne dekoracje —- J. i K, (Wusowte. Początek
0 goda. 20

— J mimo, w sobotę dm. 5 s.erpnda o g. 20 
„Szkarłatne róże'4.

— W niedzielę, din 8 sierpnia o g. 16 
arcywesota komedia muzyczna G Feydeau 
uikaże się na przedstawi er iu popołudniowym 
„Dama od Mnksyma« z Xen.ą Grey w ro’: 
ty-tułowej. Ceny propagandowe

TEATR M U ^ YCTN Y „LUTN IA"
— „Skowronek'' no cenach propagan­

dowych. Dziś jedino z ostałimcli przedsta 
wień zea r̂fu. Rędzin to widowisko oper et 
ko>ve F. Leihara Skowronek'' z Noebowi- 
czówną w roli głównej. W pozostałych ro 
lach wysitąpią: Dobrzańska, WL.dceJti, Fo- 
lańs.k,i, Karasi ew.nówna, Kosz et a t inni. 
Całość widowiska utrzymiana na wysokim 
poziomie artystyozTiym. Kią-dowrictwo mu­
zyczne W. Strata.

Ceny propagandowe. Wyo.eczik: korzy­
stają z ulg hitetowyoh.

— Popotudntówka n'edzlelna w ,UuliiI‘4. 
W niedzielę, o godz. 4.15, ukaże aię p > raz 
ostatn\, klasyczna operetka Su.ppć „Modelka“ 
odzaiacza jąca stę pękną muzyką oraz po­
siadająca wiele hinno.ru i werwy. Oh^ta
1 t  -mierowa.

I I
H O T U

„ST. GE0RGES
•  w u  m i  

Plarwtzonędny — Ceny przystępne 
Te'efony *  pokciech

Pcd^aieiię ni yua?
W zaścianku Konotypy (pow. wilejsk!, 

gm. chocieńczycka) wybuchł w nocy z 1 
na 2 bm. polar młyna, nieczynnego od 
stycznia b. r.. Ogień strawił mjy„ dosz­
czętnie. Właściciele. Jan Profasewlcz 
I Wincenty Loszka obliczała straty na 
12C00 zł.

Ponieważ zachodzi oodejrzenle, że za 
chodzi tu wypadek umyślnego podpale­
nia — policja wszczęte energiczne 
śledztwo. (Zhj.

Skradziono biżuterię wartości 4.000 zł
Przed paru dniami (poszkodowany 

‘ łożył zameldowanie dopiero przeowczo 
fej zdarzył s'ę w Wilnie wypadek więk- 
J2ej kradzieży.

Złodzieje włamali się do sklepu Isera 
Szuba (W. Pohulanka 2.J przy ul. Nie

miecklej 29. I skradli część biiutarii war­
tości 4000 złotych.

W wyniku eitwołcznego śledztwa, k?ó 
re rozpoczęło natychmiast po złożeniu 
zameldowania przez Szuba, policja za­

trzymała 2 paserki: Ann-ą Krzyżanowską 
i Sońkę Ab.amowicz (Majowa 15.), która 
c>d złodziei kupiła łom blżuteryjny, na­
stępnie Genię Szufian, kJóra nabyte złoto 
od paserek, oraz służącą Szuba, Marię 
Gielasz. (Zb|.

Na polach, siłą wiatru zostały powywraca 
ne stogi. W samym Nieświeżu spadł tylko 
leszcz.

M szoć n 1
pracował Kuraho z zawiadomieniem od 
niego, ie  powróci wówczas gdy mu się 
zacznie lep:ej powodzić.

Od tego czasu ślad po aplikancie za 
ginął. Obecnie zaś została potwierdzona 
wiadomość, że Kuraho zaciągnął się jako 
cchrafnik do Hiszpanii, gdzie został zab: 
ły w czasie wojny.

SBfeSS&SsŁ*

cszuści 
s p r z e d a l f i  „ 7 « o t o “

Władze policyjne w Kielcach stwier­
dziły w końcu ub. m<es:ąca kilka wypad­
ków oszustwa na tle nielegalnej sprzeda­
ży złota dentystycznego-

Otóż na terenie Kielc pojawili się dwaj 
bliżej nie znani osobnicy, którzy zapro­
ponowali pewnemu Żydowi pośrednictwo 
w sprzedaży ćeniystcm 145 gramów złota 
w cienkich krążkach, wielkości 5 groszy 
Gdy uzyskali zgodę, wręczyli mu na po­
czątek 7 krążków metalu, oświadczając, 
te złoto nochodzl z Drzestępstwa, I gro 
żąc zemstą na wypadek zdrady.

Jak się rożnie) okazało, nie było tc 
złoto lecz — miedź.

Ponieważ owi dwaj sprytni oszuśc' 
zniknęli z Kielc w n'ewlacfomvm kierunku 
— dobrze bedzie, jeśli wilnianie bęcią na 
Ich ewentualne przyjęcie odpowiednio 
„przygowanl". Opisujemy więc Ich oby 
dwu:

1 Żyd, wzrost średni, prawie całko 
wlc'e łysy.

2. Polak, wysoki, nu wymowę 
lwowską. (Zbj.

Wisdnntiiśr5 raCowp
D. W. B. 1939

nnjwlęknza atrakcja letnia Polski.
Druga Doroczna Wystawa Radiowa 

przedstawiać się będzie zraczizie okazalej 
cd wystwy zeszłorocznej. Znacznie więcej 
firm radiowych Łgłos.ilo już swój udział, 
to też Wystawa odbędzie się na rozszer-o- 
nvm teremie i będzńe obejmować zmecznie 
więcej stoisk Na specjalne w-vtóżnieme za­
sługuje tu przygotowywane stoisko Polsk e 
go Radia oraz stoisko Soołecznego Komitetu 
Radiofoniizacji Kraju W -toi.sku S. R. R. K 
będme m. fun. zademonstrowana idealna zra 
diofonirowana świetlica. Dużą sensację 
wzbudzi nape-wno równiież stoisko Polskie­
go Zyr ąziki. Krótkofalowców, gdzie bedzie 
cz-nna i widoczna dla wszystkich nadawcza 
i odbiorcza stacja krótkofalowa, W ramach 
Wywtaws pokazan' będzne cały szereg naj­
nowszych zdohvczy postępu ' techn:k' w 
dziedzin ę radia, thioztihti ych jeszcze szero­
kiemu ogółowi w Polsce.

Na’ eży przypomnieć, że będzie rćw-nież 
czsmne specjalne studio pubbezne PoSkiegc 
Radl'a, z ktÓTego transmitowane tęda audy­
cie i koncerty na fali oglnopnilskiej. Zwie­
dzający Wystawę będą mieli sposobność 
zapoznania się w ten sposób z kulisaim1 
radiofonii oraz ze swymi inlubieńrami ra­
dio w-y-mi.

Nie wlega najmniejszej wątpliwości, że 
Druga Doroczna Wystawa Radiowa — 
D, W. R 1939 — stanie się na iwiększą at­
rakcją lełmią stolicy i catcj Polski. Zewsząd 
bowiem pospl «za spec jalne pociągi popu­
larne, umo-żlrwin jące mieszkańcom cale) 
Polski ziwiedizaniie tei c'ekayve.i Wystawy.

a  A  35 i  o
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PIĄTEK, diria 4 sierp aia 1939 r.
6,aó r i t i l i  p„jaiiua. /,uu D i.unuiii po- 

iiai.uj. / , u  /; ia  i* .a iw u  -e  icc.a j . u i U  
i a .u iy » c j  z Vi i . . i i . , ,  i iuocjica
i  p.yi. o ,ia o iapo .y  i rauy: r-rooojiuy w»o- 
Ctc urn U d.ui,. i i , j J b jy u a i u .  au i u e /ia t. 
iZ,U3 5 iaieia  ża-ii-cia v\^maisiU 1 Ł a a y -  
vncj z W a rs i jh j .  J^,U9 A uujyja
poiuOU,ow„ 1J,0o Wiaoouiosci z Luasia i 
pr/WiUCji. i3.no r-1'oynaiu ua az»s.jj. io ,i0  
Zauznta z l.lmow 1-4.D0 Z up>ef Ch.
liuuiitMa (j)ij iy). H .i.f Wiueusaic «iaoo- 
mosci spoi .owe. 14,u  zrzerw ane w aka-je 
m .  i t l  — o p j w.aaurne cLia imoozaeży. la.uU 
ocuueia 2o-,ecia wymarszu i .e.uzuwej wy 
rusza ze Lwowa. lj.Oa aiuzyka popularna, 
i 5 .4o  W iłiioniości goapodartze. io . i /O  DzieD 
utk populuouuo.'.y. lo.lU Pegadanka ak.ru- 
ame. iu,„0 o o uce .t bud„pesztauskiego c.uó 
s u Kuiej„w ego. 10 45 Rozmowa z ctiorj t«'. 
17,Ud Roncesi z uozsalem oeatrice l ia n ,s o n  
(wso.ouczela^ — piyiy. 17,3U W ycieczki : 
spacery prowadzi L. Szes-ias.os>sici. 17,,3 
Aoncttil oi K.es.ry inuiiaownis.uw i"i'W pod 
uyr. A. dusz czy us-kicgo. ib.skJ Recital sp e 
w aczy iieieny L ipjw skiej. 18,2a Jsoiieerl 
bee.uoyeiia jplyiyj. td.Ud K siąiki do Któ- 
lycli s.ę wraca: „Ludzie Uezooumi Ulefi- 
ua o4rujussieBo. 4»,20 LnwMa b iu ra  olu- 
Uiów. i9,„u Lizy wieczerzy w wykonali u 
Urkiestry Kozyiosm WuleusK:ej pod uyi. W. 
zU,2j „1-nuas.cja łuczniKow" — pogidan.sa 
bzczepunsikicgo i so. slow. 94M5 Rezerwa 
dla -oin.kóv wygiosi R. M roszczyi, zll„3 
AudjCye inioruiacyyiie. 21,(K) 1 audycja z 
cyk.u „L ustracje muzyczne do alw -ncw  
v- einczuycJr poswię.onH muzyce do k u.‘t-  
dzj W.iiuania iliak esp ea rca . 22 ,15 Szla era 
Za-lecia v.ymarszu 1 Karlrowej wyrusz? * 
ticgumina, 22,‘M  „Polska »iyś. wojszew a ua 
granicy dwu światów * — odczyt. 22, ;0 Pćl 
godzniy muzyko ua dawnych sustriiaieutach 
jiiyiy 23,01) (K lasnę wiadomość: .1 kiuill- 
ni4 aly.

SOBOTA, du;a 5 sierpnia 1939 roiku.
O .d tt r ' , c s n  p t A ia r u r a .  ‘  o a  r lZ L i. . . .  ą ą  l a  1 1 ”

iiy. I . io  at „.ty „ a  z p,yi. o. i a z  i rc  1 o .  -U
tsiiLH/, ł"uuiatłky, „iUk/uuAi KaUiu'cułz«cy
sa-Cj". l i . j ,  S je ,rai czidJM 1 UUjSiai. iz.UC
.-rttiujOja p o . u  , v . a .  1, o d  Wisuoisiiscii z

ribusta i ptiowzmcji. i3.ua i ',  .„ i ..,u m* ttzi-
s.Uj. 13.ro isu trzy ir^ czaę  jAtO'V*a<ou.i C..v- 
cia lin .a. la.ża aruizyuia 0. 10.0 w a jpiyzyj, 
ra.oO „ C tjje  to jeslY" — k wauiialrs spea- 
aea-a. 14.ra  Auoycya dla uzseci: „W esoiy
p o o wieczorek’-, ro .r j oz ia l-ia  za-lecia w>
marsziu i Ladrowry wyrusza z Arzywo-p/oL 
ia.Zd Aluzyka J,.jju.aadla. ia.45 Wiaoomoścl 
gosipouarczc. lo.uu Dzrenc«k j)jjs„.u.,;iLiowy', 
rti.ru Pogadanrsa akLuama. lb.ZU Po. on czy 
w wyk. zbign.ew a Dnzewuectk.ego — furtę 
p CII. 16.50 isiounka w^dairzen w t-echn.ee. 
1 7.Ud A:rtK>żeustwo z Ustrej Rnumy. 18.00 
Echa mocy i criwały. 18.10 Kom e r a  muizyrci 
pOiskicj. 19.00 „Przez sreder. mórz do siea 
muu wzgórz*' — wesoia powieść r 'Kinowa.
19.25 Pogada n ta  aktualna. 19.35 Audycja 
dla Polaków za graa.cą. 20.05 Melodie zaćmi 
polskiej. 20.25 Przybycie sztafet 25 iecia 
wyimirrzu I Kadiow-ej do Oleandrów. 20.45 
opel poległych I Kompanii Kadrowej. 21.00 
Audycje inform acyjne. 21.20 Koncer* synu"!? 
nicziny. 22.00 „Racnunek Wodza" (Komen- 
oamt przed .szóstym sierpnia). 22.30 D. z. 
koncertu symfonkizoego, 23.00 Ostatnie wia 
di mości i kom unikaty 23.05 Zakończeń a 
programu.

BARANOW irZE
PIĄTEK, an ia  4 sionpu.z 1939 r.

6.56 i-.esu poranna. 13,00 W adouiośo  
z sw*uq. 13,10 K-Ouceirt rozti'ywkowy.
13.35 Laóz program . l4,dd Lawiu klasycy 
prunoeurt z płylj. 17,00 Koncert z uoziajem 
Beatr.ce Harrwisoin (płyty z Wi-lnaJ. 17,30 
„M elod.t 1 opowieści maiajskie*' — koncert 
z płyt. 17,4u „Gawęda ze słuchaczami') — 
Dyr. Rozgłośni ZLigniek Cis-Bankievicz, —
20.25 Pogadanka w eterynaryjna: „U zaraź 
iuwycli chorobach Swiń‘‘ dli H enryk Z nn.
20.35 Wiadomości dla naszej wsi.

SOBOTa , dnia 5 sierpnia 1939 roku.
6.56 Pieśń poranna. 13.00 Wiadomoścu 

t naszyci i slion . 13.10 RvŁmy taneczne (ko«i 
cert z płyt). 13.55 Nasz program . 14.00 Kon 
cert sym foniczny (płyty). 17.00 Nabo_enstwo 
z O strej Bramy- (z W ilna). 20.35 W iadomo 
ści dii a naszej wsi. 23.05 Zakończenie p ro ­
gramu.

Zmian* trasy 2 linii 
autobusowej

Nmajszem podaje się do ogólnej wi 
domości ‘ż od dinia 5. bm. autobusy lin 
2-jg.iej będą dojeżdżały tytko do Rogali 
Kalyyaryjskiej, z uwagi na oorządkowani 

ul. ŁomżvńskieI.
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P O C IĄ G  T U R Y S T Y C Z N Y 03 G D Y M
Odjazd z Wilna 12. VII:. wiec.?., powrót do Wilna 16.VIII. rano.
Wszystkie miejsca sypialne. Dla grup pięcioosobowych rezkiwuje s ą oddzielne przedziały 
Pocicia? pobytu- w Goynl (13,14 115 VIII)—noclegi w pociągu. Przejazd w obie strony Zł 28.90
Zgłoszenia przyjmują Administracje Wydawnictw: KU3JER WILEŃSKI — ul. B-pa BandursKiego 4

EXPRE: S WILEŃ KI — ul. Mirkiewicze 11-a 
oraz wszystkie placówki Biura Podróiy „ORBIS"

»
D } 1 i .  Lwa olękne filny w jednym  p ro g ram ie : 1) Potężny d ram at

„  „Zamknięty Swtet4*
8 0,n9" r̂ „BIOiidnietiezpleczeństwo“

m u ®
ul Nowogrodzka 9 

te efon 21-6?

Dziś po cenach zniż.: balkon 25 gr, parter od 54 gr

C ie n ie  P a r y s a
W roń głównej A. WOHLBRUECK

Chrześcijańskie  kino „ S W I A T O W U D "  Mickiewicza 9

99

Piękny film, poruszający aKtual.ie zagadnienia n ilości i wolności kobiety

Y ! / 3 * 2 J E L J J £  B E Z  K R A T
Nowy tem ad Nowe ujęcie W roi. gł.: Connne Lucna.re i Rjgcr Oucrtesne

ii

K l N O Dziś w e k a  epopea szpiegowska p. t.

S i e i  „W SIECI WYWIADU“
wiwuisMego 2 w rolach gł. H e iD c r t  h A n n a l  Gdi lu d d  h . . i i a e l

Nadprogram: DODh TaL FocząteK o godz. P-ej w n.edzieie o.4-ej

w przepięknym filmie 

Nadprogram UROZMAICONE DODA.KI.

Egzotyczna piękność A nna May W on g  i C harles B lckford

Córka Szanghąjli
Pocz seaus. u g. 6, a w ujedz* i Święta o 4.

AAAAAAiAiAAAAAAAAAlAAAAAAAAAAAAAAAAAASAA/.■»
(* rKinoTsatr „ PAN

w Baranowiczach \
5 Dziś. Na nowsze arcydzieło sezonu k 
2  Najtrag czniejszy okres w dzie ach USfl
2 Dramat,czne walki biatych i indian

\3 -

3 W roi. gf.: J. Bennet, R. Scott i in. £
n  . r r m m ł n m ł ł m ł r r T T T T ł ł ł ł n n ł n n

#®oś

AAAAŁAAAAAŁ

Kino „APOLLO11
w Baranowiczach

Dziś. Najwspanialszy dramat wschodni 
Powstau e  Hinuusów i bohaterskie 

wyczyny żołnierzy angielsk ch

Burza nad Benjali \
J W toi. gt.: C rom »e.l, Hudson i in. ^

Sygnatura: Km. 594/39.

ttowiebzczenle
O LkUYTACJI RUCHOMOŚCI

Koinoriiiik Sądu Grodzkiego w Baranowi- 
czach I rew iru  Stanisław  Paxlor. -wskj, .na- 
jący kancelarię w Baranowiczach, ul. Orze 
sakowej Nr 8, na podstaw ie airt. 602 k. p. c. 
podaje dio publicznej wiadouiuśai, że dinia 
18 sierpnia 1939 r. o godz. 10, w maj. Do- 
brypol, gm. Mołczadż odhędz.e się 1. licy­
tacja łuebom ośai, należących do Mtcrzejew 
sk ego Jana  .składających się z pięciu w3u 
czyeh sikór w yprawionych, oszacowanych 
na łączną sum ę zł 600.

R JCncmości m ożna oglądać w dniu iiey- 
taicj. w miejscu i czasi'* wyżej oznaczonym.

Dnua 20 Lipca 1939 r.
Komoirnk 

Stanisław Paderewski.

Przetarg
Dyrekcja Okręgu Poczt i Telegrafów w 

W ilnie ogłasza niniejszym  przetarg nieogra 
afleronj na wykonanie robó t rem ontowych 
w budynku urzędu pocztowo telekom. Nie­
śwież. P rz e ta rg . odbędzie sii-ę w lokalu Od­
działu Budowlanego D yrekcji P. i T. w Wid 
nie, przy ml. D om inikańskiej 15, w dniu 
12.VIII br. o godz. 11. Do godz. 10 dn. 
12.VIII dopuszczalne jest skłamanie ofert 
pisemnych.

Szczegółowe w arunki otrzym ać m ożni 
w Oddziale Budowlanym Dyrekcji lub w 
urzędzie pt. Nieśwież, guzie rów nież można 
nabyć kosztorys ślepy w cenie po 1.00 zł 
za egzemplarz.

D yrekcja Okręgu P  i T. zastrzega so b e  
sw obodny wybór oferenta bez względu na 
oenę oraz prawio, że przetarg nie dał wy­
niku.

D yrektor Okręgu 
Inż. M. Nowicki.

Przetarg
Komitet b u d o w y  Państwowego Liceum 

Pedagogiczrego w T-rokacL ogłasza p isem ­
ny przetarg nieograniczony na przebudowę 
domu mieszkalnego w T iokach. Przetarg  
odbędą e się w dniu  17 sierpnia rb . w Za­
rządzie Miejskhim w T rokach o g. 12.

O ferty wraz z wadium w wysokości 30/e 
od zaoferow anej sumy należy składać w za 
.lakow anych kopertach do Komitetu Budowy 
Państw. Liceum w Trokach w dniu p rzetar 
gu do g. 12. Stepy kosizłe rys oraz projekt 
można otrzym ać w kancelarii Liceum w 
dnie powszednie o  g. 10— 12 .

Komitet zastrzega sobie wolny wybór 
oferenta baz "względu na wysokość zaofero ­
w anej su/my.

Do ak t Nr Km 483/39.

Obwieszczenie
d  LICYTACJI RUCHOMOŚCI

Komornik Sądu Grodzkiego w Swięcia- 
naoh llazylko atam sław , zam.eszkafy w 
Swięcianaoh przy ul. 11 L istopada Nr 2, 
na zasadzie ant. 602 K. P. C. obwieszcza, 
że w dniiu 7 sierpni i 1939 r. o  godz. 10 .-'U 
odbędzie się licytacja publiczna ruchomo- 
śai, należących do Sejriiku  Swięciańsknego 
w Sw iętianach. w jego lokalu w Święciana- 
nach, sk ładających się z 2 maszyn Jo  w y­
robu dachówek, oszacow anych na łączną 
sumę 793 zł 50 gir, k tó re  można oglądać w 
dniiu licytacji w miejscu siprzedaży w czasie 
wyżej oznaczonym.

Aurięciany, dn, 17 liDca 19.39 r .
hioniornik St. Bazyli: u.

P o s z u k u j ę  
w s o ó l n i  Ka
do budowy d o m u  w Wilrue 
Oferty do r tdm in . „K. W.“ 

pod .,12.000“

m g a m
SKUTECZNI ■

J  s  U w  A
O D C F S K I
B R O O A W k i  

rl 7 &R 3 IENIA 
Ł i 6  R V 
p  ' t  Y  NK J U W IO L

4 ». k o w a l s k i

STOMILPOLSKIE 
OPONY
sam ochodowe, motocyklowe, rowero­

we i furgonowe 
Przedstawicielstwo i Skład Fabryczny 
Wilno, Wileńska 8 (obok Starostwa) 

Telefon 7 5? Ceny fabryczni -

W  K A Ż D Y M  P O L S K I M  P O  M U

N i e ś m i e r t e l n e  t i z f e l o
4  S  f  SE IN H  f  E  W  t  C  Z  /&
z a  Z« 3 .— (t r z y }

Ptażdy setny nabywca .Krzyżaków* otrzy.na bezpłatnie (kwartalną, póiroczną) pre 
numeratę naszego pisma lub według swego wyboo, wydawnictwa Zakładu Naro 
dowego Im. Ossolińskich (Lwów, Ossolińskich II) za Zf 1 (dziesięć},  z kata 

logu dołączonego do każdego egzemplarza .Krzyżaków1,
Ważna do 23 września 19 >9 r.

(Wypełnić i wyciąć)

Proszę o nadesłanie ______  egzempl. „Krzyżaków* Sienkiewicza po Zł 3 —

t j .  razem Z ł    ____

Kwotę przekazuję czekiem P. K. O. Nr 1-»1.599.

Imię 1 n a z w is k c ____________________________________ _______________________

Dokładny adres_______________________________________ _____________________

11601 lit ST iw®
m y ś le ć  o  z d r o w iu / ,  ty m  b a r*  
d z ie j  j e ż e l i  c i e rp i s z  n a c h o r o ­
b ę :  N E R E K ,  P Ę C H E R Z A ,  
W Ą T R O B Y .  K A M I E N I  ŻÓŁ­
C IO W Y CH .  ZŁE)  P R Z E M I A N Y  
M A T E R I I ,  n a  b ó le  e r t r e t y c z *  
n e c z y  p o d a g r y c i i n e .  w z d ę c ia  
b r z u c h a ,  o d b i j a n i e  s i ę  lu b  

s k ło n n o ś ć  d o  o b s t r u k c j i  * P a m i ę t a j ,  t o  ni*i 
g d y  n te  b ę d z i e  z a  p ó ź n o ,  o  I le  u ż y w a ć  b ę ­
d z i e s z  t l ó l  m o c z o p ę d n y c h  , ,D  1 U  R O  Ł'*
G ą  s e t k i  e g o ,  k t ó r e  z a p o b ie g a j ą  g r o m a d z e n ia  
s i e  kwasu m o c z o w e g o  I in n y c h  s z k o d l iw y c h  
d la  z d r o w ia  s u b s t a n c j i  z a t r u w a j ą c y c h  o r g a ­
n iz m  - Dziś j e s z c z e  k u p  p u d e łk o  z i ó ł  
„ D  I  U  R  O  L "  O ą a e d d e g o ,  a p r z e k o n a * *  
k |*  «  d o d a t n ic h  s k u t k a c h  d z l a f a n la ,  t a l e c j *  
b ę d z i e s z  s w y m  z n a j o m y m . S p o s ó b  u ż y c ia  n a  
o p a k o w a n iu  -  Oryginalne z io ła  „ D I U R O L  
O ą s e c k l e g o  ( Z  - K O G U T K IE M )  s p r z e d a j #  
a p t e k i  i dc ł a d y  a p łe c z d *

n f E T A R ‘Ż“E ““‘
» rm rtt TTrrvnrmftTyrTftTęn  n w m wn t

U j i t i U  R
t i l u m o w u z

choroby weaę{y«4nii sitmife i uu. ^opłcio . t
ul. W ielki 21, tel. 921. Prryjmuje od godi

9—1 i 3—7.

D O  K 1 O R
W . A b u r m a n

Chor weneryczne, skórne i moczopłciowe 
Szopena 3, tel. 20-74.

Przyjmuje 12—2 i 4— 8

DOKTÓR
R. L e w i n

UROLOG
choroby nerek, pęcherza, prostaty  i drop 

moczowych. D iaterm ia.
Goda.. przyjęć: 1—2 i 4—7. Tel. 25-69.

Wileńska 32 (Jagiellońska 8).

A K U S Z E R K I
n m m r r m v m .

A K U - Z E R K A

M aria  L a a n e r o w a
przyjmuje oć godz. 9 rano do golz. 7 wi 
— uL Jakuba .asm salego 1 a—3 róg 

3-go Maje obok Sądu.

rr»

w.ecz 
ul.

(Kurjer Wileński)

Ł U K  A L E

POWA. NA .isiytuc ia sam orządow a po­
szukuje .OKAijU 14-poikojo>ve,,o (w tym 
jedna sala) w środmiieśc.u. Zgłoe nie kie- 
rowai do Adm. n istracji „K ur ' ra W ileńs­
kiego*.

POSZUKUJĘ p o ko jr z kuchnią. Łaska­
we orerty  -.oc1 adresem : ul. Biokuipa Ban- 
duirski ego Nr 4—8 od 9 do 15.

u m m t .  u u u u z u i i i u i i u i i i t i u i u

P R A C A
fłiT T T T łW ffW W  “ T » fY Y T V łT Y f ł? f f f łf

DOŚWIADCZONA PIELĘGN1AUKA poszu 
kuje pracy przy chorym. Może wyjechać. 
Ofertę do adauiniisŁracji „K. W.‘‘ dla N. D.

POTRZEBNA służąca <ło m ałżeństwa. 
Oferty do Ad-rn. „K urjera W ileńskiego‘‘ pod 
„Praca**.

Kupno i sp rzedał
N l ł n i l T F 1 T"V—r -  ^ i n n n n i ń m

DO SPRZEDANIA: o tom ana i dwa fotele, 
kryte t.elonym  pluszem, 2 stoły i 6 Krzeseł 
żyrandole i obrazki. T artak i 34-a m. 18 
ud 13 do 17.

R  ^ 2  El E
MAM 2 TYSIĄCE gotówki, Drzystąpię 

jUiko spólnik do uiiteresu nowego lub  już 
istniejącego. Oferty do admunis-racji „K. W .‘‘ 
siub. ,,Spótk„“ ,

S lo lp e c k ie
TTTftfTfTTTTTTTTTTTTTTTTTTTTTTfTTTTTTTTT

SPÓŁDZIELNIA ROLNICZO - HANDLO­
WA w Stotpcach, Plac Koicietny 2 teL 71 
Sprzedaje: nawozy sztuczne, m szyny, na­
rzędzia rolnicze i galanterię żelazną, arty 
kuły spożywcze, I k o lon ijn e , na. i ona zbói. 
materiały opałowe i budowlane, mebt oraz 
prowadzi komisową hurtownię soli.

Skupuje: -  zboże wszeo.. oza 
oraz trzodę chlewną.

KOMUN VI N *, KASA OSZCZĘDNOŚCI 
pow. stułpeckiego w Stotpcach (ul Piłsudskie 
go 8) istnieje ( roku l«z« Wkłady osz 
czędnościowe wynoszą ponad 3łH) tys. zł 
K. K. O. przyjmuje wktady od 1 złotego.

Nauka I Wychowanie
'TTTYfTm-TTyrmTttrrf zTTTTrrm .  *. e> «

FRANCUSKIEGO, koires-pondencji hanalo 
wej, konw ersacji (akcein paryski) udziela 
Jiizynyły z Paryża absolwent Sak iły Nauk 
Politycznych. Zgłasżać się: ul. Mostowa
19 m. 1-a.

Zakłady Graficzne
>ZNI€2<

Wilno, ul. Bisk. Bandursklego 4.
Telefon 3-40.

Dzieła książkowe, dru 
ki. książki dla urzędów 
państwo wych,samorzą­
dowych, zakładów nau­
kowych. Bilety wizyto­
we, Kros,:ekty, zapro­
szenia, afisze 1 wszel­
kiego rodzaju roboty 
w zakresie drukarstwa

w y k o n y w a  
PUNKTUALNIE — TANIO — SOLIDNIE

Ri&świssigie
CHRZEŚCIJAŃSKI BANK LUDOWY w 

Nieśw, iżu jesf najstarszą insty tucją kredy 
tową na teren«e W oiewudztwa Nowogród* 
t i ego. P rzyjm uje wkłady na oprocentow a 
me W ydaje członkom pożyczki.

Komunuiua Kusu Oszczędności pow. tue- 
iwieskiego w Nieświeżu, przyjmuje wutalj 
oa 1 złotego.

Powiatowa Spółdzielnia Rolniczo - Han­
dlowa z odpow. udziałami w Nieświeżu, tek 
39. daziały: w Kłecku i Soowie. Zakupuje: 
wszelkie ziemi jpłody — trzodę chlewną — 
bydło. Sprzedaje: maszyny i narzędzia rol- 
Q;cze — nawozy sztuczne — artykuły — bu­
dowlane.

Jan Gledroyć-Juraha — „Warszawian* 
ka“. Nieśwież, ui. Wileńska 34. Sprzedaż 
owoców rmłudniowych i delikatesów.

HE^AKTO ZY DZIAŁÓ W i W ładysław Abramowi cz — sprawy kulturalne litewskie i wiadomości i  m. Lldy; Zblg-nił w C iellllt — kronika zamiejscowa; W łodzim ierz Hołubowlcz —  sprawozdania sądowe t reportaż 
„speclalnego wysłannika*: Witold Kiszkis — wiad. gaspouarcze I polityczne (depeszowe 1 teleŁ); Eugenia M asujew aka-K obyllńska — dzlal p. L ,Z e  świata kobiecego*; Kazim ierz Ł ęczyck i —  przegląd prasyi
Józef Maślłóskf — recenzle teatralne: Anatol Mlkułko — felieton literacki, bnmor, nraw y kulturalne; Jarosław N ieciecki —  sport; Helem  Romer — reeenzł* książek: Eugeniom Sw łanłew fez —  kronika wileńska:

Józef Św ięcicki — artykuły polityczne, społeczne 1 gospodarcze.

REDAKCJA 1 ADMINISTRACJA 

Konto P.K.O. 700.312. Konto rozracb. 1, Wilno 1 
C e n t r a l a  Wilno, ni. Biskupa Bandurskiego 4 
Redakda: tel. 79. Oodziny przvjęć 1—3 po południe 
Adtnini itraca" tel 99—czynna od godz. 9.30— 15.3( 
Drukariua’ tel. 3-40. Redakcja rękopisów nie zwraca

HffittU

O ddziały: N ow ogródek, Bazyllańsk# 35, teł. 169- 
Lida, ul. Zamk owa 4/7, tel. 78; Baranowiczu, 
Ułańrka 11; Łuck Wolewódzka 5. 

P rzed staw icleistw a: Nieśwież, Kieck, Słonlm.
Stołpce, Szczuczyn, W oloiyn, Wilejka, Głębo­
kie, Grodno, Pińsk, Wołkowysk, Brześć r/B. 
■a

CENA PRENUMERATY
miesięcznie* z odnoszeniem do 
domu w krajn —3 zł., za grani­
cą 6 zł., t  odbiorem w admini­
stracji zł. 2.50. na wal, w miej­
scowościach. gńzie nie ma urzędu 
pocztowego *al agencji *t. 2.5C

CENV OGŁOSZEŃ: Za wiersz milimetr, przed tekstem 75 gr., W tekście 60 gr., za tekstem  
30 gr, drobne 10 gr za wyraz, Najinulesze ogłoszenie droone liczymy za 10 słów. Wyrazy 
tłustetn drukiem liczvmy podwójnie. Zastrzeżeń miejsc: dla .drobnych* nie przyjmuieiny 
Przydział ogłoszeń d i odpowiednich 'ubryk zależny jest tylko od Administracji. Kronika 
redakc. I komunikaty 60 g ,a » i— z jednoazpaltowy. Dc tych cen dolicza się za og*osze* 
nia cyfrcwe tabelaryczne 50°/~ Ukł id o g ło s /if  w truście 5- amowy, za tekstetr 10-łamswy 
Za treść ogłoszeń 1 rubrykę .nadesłane* redakcja nie odDoyiada. Administracja zastrzega 
sobie praso zmiany terminu druku ogłoszeń l nie orzylmule zastiżeżeń miejsca. Ogłosze­

nia są przyjmowane w godz. 9 .30— 16.30 i 17 — 20.

Wydawnictwo „K u rjfr  Wileński* Sp. z o. o. •‘f t ty? Druk „Znicz*, Wilno. «L BisL Bandurskiego 4, teL 3-40 u  « ititi u


